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Z szczupłj ch wiadomości, jakie odbieramy dzisiaj, 
na uwagę zasługuje przebieg posiedzenia Zgromadzenia 
narodowego w dniu 23 b. m., na któróm wytoczony 
została tyłe ciekawa sprawa wyboru bonapartysto­
wskiego deputowanego Hourgoing. Po szczegóły tego 
posiedzenia odsyłając czytelnika do właściwój rubryki, 
podnosimy tutaj, że komisya zaproponowała zawiesić 
wybór i wytoczyć parlamentarna śledztwo. Mimo ta­
kiej uchwały nie wyjaśniło się jednakowoż stanowisko 
rządu w obce intryg bonapartystowskiego stronnictwa 
i jego komitetu. Minister sprawiedliwości oświadczył 
bowiem, że rząd nie przywięzuje wartości do dyskusyi 
nad powyższym wnioskiem i żo zdanie swoje wtedy 
dopiero wypowie, gdy przyjdzie pod obrady interpe­
lacja deputowanego Goblet. Deputowani Raoul Duv&l 
i p. Rouher oświadczyli się za ważnością wyboru p. 
Bourgoing, przyczóm nadmienił p. Rouher, że nie ma 
wprawdzie nic przeciwko ustanowieniu parlamentarnego 
śledztwa, ale życzy sobie, ażeby z tą samą gorliwością 
śledzono intrygi radykałów, z jaką usiłują się przeko” 
nać o mniemanych intrygach bonapartystów. W koń 
cu zaprzeczył ponownie p. Rouher istnieniu komitetu 
Apptl au peuple, poczóm Zgromadzenie znaczną przy­
jęło większością wniosek o ustanowienie parlamentar­
nego śledztwa odraczając aż po świętach obrady nad 
interpelacją deputowanego Goblet. Ciekawą, co wy­
powie wówczas minister sprawiedliwości, czy ze zwykłą 
względnością albo raczój bojaźnią odezwie się o stron­
nictwie p. Rouher, lub czy zdecyduje się wreszcie na 
stanowcze wystąpienie przeciwko partyi, która wichrzy 
bezustannie w interesie dynastycznym. Zawieszenie na 
15 dni dziennika Pays, najwrzaskliwszego i najbez­
czelniejszego z organów prasy bonapartystowskiej, uwa­
żają niektórzy za zapowiedź nowego zwrotu, za dowód 
energii rządu, pragnącego wydobyć się z pod wpływów 
bonapartystowskich. Zdania tego nie podzielamy wcale; 
środek taki dowodem jest raczej słabości niźli siły 
i energii rzeczywistej, bo to nie jest dla rrądu droga 
właściwa, droga prowadząca do powagi i wpływu na 
kr ij. Ze gabinet dotychczasowy nie zdobędzie się 
prawdopodobnie na krok stanowczy, ale że przeciwnie 
chwiejnym jak dotychczas pozostanie w każdej czynno­
ści, świadczy o tóm wiadomość, że minister sprawiedli­
wi ś i p. Tailbaud odmawia złożenia komisyi Izby akt 
śledczych, dotyczących spiskowój organizacyi bonapar­
tystów. Bądź jak bądź, nie sądzimy, ażeby wytoczone 
śledztwo koniec położyło wichrzeniom bonapartysto- 
wskim, ażeby nawet osłabiło znacznie wpływ tego stron­
nictwa. Nie jedną ono poniosło już klęskę i znów się 
podniosło, nie dla czego innego, jak tylko dla tego, 
że cezaryzm jest jedną z chorób moralnych Francyi, 
na którą jedynóm skutecznóm jest lekarstwem przyję­
cie ostateczne icnój formy rządowój, a na takie lekar­
stwo, jak słusznie zauważa nasz korespondent paryzki, 
nie zdobędzie się nigdy Zgromadzenie obecne. Osta­
tnie posiedzenie odbyło Zgromadzenie narodowe w dniu

Serce kamienne.
POWIEŚĆ

osnuta na tle oatatniój wojny węgierskiój o niepodległość
przez

Maurycego Jokai’a.

Przekład dokonany z upoważnieniem Autora.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 274, 276, 279, 280, 282, 284, 286, 
291, 292, 293, 294 i 295.)

ROZDZIAŁ X.
Zemsta liobiety.

— Aranko, gołąbko moja, jeśli wyglądasz twe­
go zacnego ojca, wyglądasz go nadaremno; nie wróci 
już. W łaśnie co odebrałam od mojego list z Pesztu. 
Wiadomo ci, że jako notaryusz ma znajomości po ca­
łym świecie a nawet w Peszcie. Pisze mi, że sprawa 
przewielebnego na najgorszój jest drodze; konsystorz 
odsądził go od kazalnicy, co więcój, powołano go do 
Wiednia. Nie minie biedaka dziesięć lat ciężkiego 
więzienia. Nie kiwaj głową, gołąbku, bo tego wszyst­
kiego nie wyssałam z palca. Nie płacz, duszko, lecz

24 b. m., na którćm przyją-s-szy projekt nowój pożyczki 
dla Paryża w ilości 220 milionów franków, odroczyło 
się aż do dnia 5 stycznia.

W Hiszpanii zwrócona uwaga na przybycie do 
armii marszałka Serrano i manifest księcia Asturyi. 
Go zdziałał marszałek stanąwszy na czele wojska rzą­
dowego, jakie ma plany, nic o tóm nie donoszą jeszcze 
telegramy madryckie — natomiast nie przeminął po­
dobno manifest młodego syna • Izabelli bez wrażenia 
a nawet według niektórych pism zdolen wywołać zmianę 
stosunków i przyspieszyć koniec wojny domowćj. Po­
wyższą pogłoskę podajemy jak naturalna z wszelkiem 
zastrzeżeniem; w każdym razie jest to symptom uspo­
sobienia kraju, który napróżno spodziewa się po mar­
szałku przywrócenia porządku a którego jedyna siła 
w tóm tylko leży , że inni mężowie stanu hi­
szpańscy jeszcze niżej stoją w opinii swego kraju. Zwąt­
piła podobno zagranica, zwątpić miały nawet opiekuń­
cze rządy kanclerza niemieckiego o tóm, aby pod 
rządem marszałka Serrano mogły ustalić się stósunki. 
To też odwołano pruskie kanonierki a poseł niemiecki 
w Madrycie p. Hatzfcld na dłuższy podobno wyjeżdża 
urlop, ażeby nie brać na siebie odpowiedzialności za 
to, co się etanie.

Według korespondencji -petersburgekiój, zamie- 
szczonój w N o r d z i e, przedwczesną była wiadomość, 
jakoby niebawem rozpocząć się usiały w Petersburgu 
dalsze obrady nad kwestyarni, niezałatwiontrni na kon- 
ferencyi brukselskiej. Termin, w którym zebrać się mają 
reprezentanci zagraniczni, nie jest jeszcze wyznaczony, 
ponieważ nie wszystkie mocarstwa odpowiedziały na 
okólnik sządu rosyjskiego.

Rada narodowa i rada stanów szwajcarska odro­
czone d. 8 marca 1875 roku.

Wladc-mości urzędowe.
Król nadał ministrowi stanu i miuistrowi spraw ducho­

wnych, szkolnych i lekarskich gwiazdę do orderu orla czerwo­
nego drugiój klasy z dębowym liściem.

Dotychczasowi asystenci buchhalteryi bsnkowéj Kawe- 
ran i Bieleield w Poznaniu mianowani zostali buchbalterami 
Gankowymi.

^orespondęncye Dziennika Pozo.

Lwów, 23 grudnia.
(Podatek gminny i opozycya. — Składka dla Hipolita Stupni- 
okiego. — Sejmowe. — Wspomnienie o ś. p. Parysie Fiiipiin. —

Wiiia Bożego Narodzenia.)
(T.) Wspominałem w ostatniój korespondencyi o 

niezbędnój potrzebie uchwalenia przez naszą Radą 
miejską podatku gminnego czynszowego, także na rok 
następny, wydatków bowiem, mianowicie na szkoły —

weź Boga na pomoc, a on nie opuści sieroty. Bywaj 
zdrowa, Aranko, mój złoty gołąbeczku.

W ten sposób powitała pewnego pięknego poranka 
połowica notaryusza Michała Szatsmasa córkę pastora, 
która stojąc we drzwiach, wytężonóm spoglądała okiem 
W" kierunku drogi, zkąd przed tygodniami jeszcze po­
winien był się wytoczyć wózek z drogim jój ojcem. 
Nadaremno wyglądała.

Po tak budujących słowach pociechy powróciła 
dziewczyna do domu i usiadła do krosienek, aby koń­
czyć rozpoczętą robótkę; czas jednak upływał, robótki 
nie przybywało, igła wypadła sierotce z ręki a dusza 
w ponurych utonęła marzeniach i pędziła jakby na 
skrzydłach w dal niezmierzoną, błąkała się po okiem 
nieprzejrzanych stepach, miastaeh wspaniałych, śledząc 
wśród miliona przesuwających się obcych twarzy, za 
jednóm znanóm jej obliczem, nadsłuchując, czy nie po­
słyszy głosu ukochanego, echa jego kroków...

Turkot kół powozowych wyrwał ją z marzeń. 
Podniosła główkę, aby obaczyć, kto zajechał.

Zaprawdę, prześliczna twarzyczki, owal, jakby 
u Melpomeny, z wielkiemi, jasnemi oczyma, klasy­
cznym noskiem i niezrównanego kroju usteczkami; cie­
mne blond włoąy z purytańską zaczesane prostotą i one 
to właśnie podnoszą jeszcze szlachetny wyraz pięknej 
głowy. Dziewczę podskoczyło ku drzwiom, otworzywszy 
je, cofnęło się na widok przybyłój.

Ujrzało przed sobą panią baronową Baradlay. Pani 
Baradlay ubraną była w strój czarny, który tóm bar- 
dzjćj jeszcze uwydatniał bladość marmurowego jój o- 
blicza.

Aranka skłoniła się i ucałowała podaną rękę 
wdowy.

które się ciągle powiększają i powiększać muszą, gmi­
na w żaden sposób dochodami zwykłeini, opędzać nie 
jest w stanie. Rzeczywiście na wczorajszóm posiedze­
niu naszćj reprezentacyi miejskiój była ta sprawa na 
porządku dziennym i ostatecznie załatwioną została i 
to bez rozpraw, gdyż nikt w obec cyfr przez referen­
ta (dra Madejskiego przedstawionych ni® oponował. 
Mówię tu o radnych, nikt z członków rady nie opo­
nował, bo galerya oponowała przeciw utrzymaniu 
istniejącego od roku podatku czynszowego, bardzo mo­
cno. Kiiku mieszczan pod dowództwem krawca pana 
Badaudy tak energicznie z galeryi przeciw uchwaleniu 
podatku tego wystąpiło, nie wyrażając się szczególnie 
pochlebnie o prezydencie miasta i Radzie, że gdy 
dzwonek i upomnienia prezydenta nie pomagały, mu­
siano oponentów wyprowadzić z galeryi. Do tój zre­
sztą niemiłój a bezowocnój i nieurasadnionój rnanife- 
stacyi, przyczynił się wielce wychodzący tu czasami 
Głos wolny, który zapewne w myśli najlepszój 
zbyt.. . nierozważnie o prezydencie miasta i reprezen­
tacji lwowskiej się wyraża, czóm najpoczciwszych, ale 
może nie dość światłych czytelników swoich w błąd 
wprowadza.

, Z cyfr, na których p. Madejski wniosek swój u- 
chłrunsn.a dalszego poboru 5 proc, podatku czynszo­
wego oparł, przytoczę tu kilka ważniejszych.

Wydatki w r. 1875 wynosić będą podług preli­
minarza 830.242 guld. Dochody zaś miejskie tylko 
731,349, w skutek tego okaźe się niedobór 68,893 gul­
denów. Między powyższemi wydatkami jest 81,185 
guld. wydatku na szkoły. Ponieważ dochód z podatku 
czynszowego powinien przynieść w roku przyszłym 
140,000, więc połowa jego przeznaczona na szkoły 70 
tysięcy, przeto zawsze jeszcze z innych funduszów na 
opędzenie wydatków na szkoły 11,000 guld. dołożyć 
wypadnie. Nie ma tu mowy o nowych szkołach, które 
niezbędnie zakładaćby należało.

Wspomniałem powyżćj o Głosie wolnym. O- 
woż pismo to proponuje, aby redakcja Czasu zbierała 
składkę na upominek dla p. Hipolita Stupnickiego — 
wydawcy Przyjaciela domowego i Gazety 
wiejskiój, który właśnie kończy dwudziesty piąty 
r°k pracy swój na polu dziennikarskióm. Kiedyś da­
wniej, gdy poruszono myśl uczczenia 50łetnich zasług 
Seweryna Goszczyńskiego, podnoszono już myśl teraz 
przez Głos wolny poruszoną, zanosiło się nawet na 
zawiązanie komitetu ad hoc — pisałem o tóm swego 
czasu — myśl ta jednak upadła, czy tóż jój wprowa­
dzenie w życie odroczone zostało. Być może, że pro­
jekt Głosu, aby redakeya Czasu zbierała składkę 
dla pana Stupnickiego, jest szczęśliwiój pomyślany.

W miejsce ś. p. Agapsowieża obrany został po­
słem do rady państwa z kuryi właścicieli większych 
posiadłości ziemskich w Kołomyjskióm Antoni hrabia 
Gołejewski, znany poseł na sejm krajowy i dawniej­
szy członek rady państwa.

Wiadomość, że sejm krajowy w kwietniu się zbio­
rze, potwierdza się. Delegacje wspólne za to, dopióro 
na jesień mają być zwołane.

Nie widziałem w dziennikach polskich wzmianki

j — Dzień dobry ci, Aranko! powitała ją łaskawie, 
i lecz chłodno baronowa. Przybywam, aby pomówić z 
’ tobą w pewnój sprawie, którą radabym już raz wy- 
i świecić i zakończyć.

Po chwili siadając na sofie — odezwała się baro- 
: nowa:

Przedewszystkióm nie podobna mi, moje dzie- 
i cię, ukrywać przed tobą, że ojciec twói, z powodu 
i modlitwy odmówionój na pogrzebie mojego męża w fa- 

talnóm znajduje się niestety położeniu. Kto wie, czy 
go nie pozbawią urzędu lub czy go jeszcze coś gor­
szego nie spotka.

— A więc to wszystko prawda, co rozpowiadają 
ludzie, z jękiem zawołała dziewczyna.

— Co więcój, wolność jego jest zagrożoną. Być 
może, że go uwiężą a w takim razie nie obaczysz go 
tak prędko.

Pani baronowa zdziwiła się oiepomału, że słowa jój 
nie odbiły się na twarzy dziewczęcia żadnóm silniejszóm 
wrażeniem.

— Pozostaniesz samą.
Aranka milczała.
— Co poczniesz, gdy uderzy w twą główkę grom 

tak dotkliwy.
— Jestem na wszystko przygotowana, odparła 

z spokojem Aranka.
— Chciój mnie uważać zawsze i wszędzie jako tę, 

którćj serce i pomoc stoją dla ciebie otworem. Po­
grzeb mojego męża był pierwszą przyczyną nieszczę­
ścia, jakie cię nawiedziło; jeśli nie usunąć, to radabym 
je przynajmniój ukoić. Bądź szczerą, moje dziecię, 
gdzie myślisz się udać? Co poczniesz ze sobą? Co

o śmierci Parysa Fili pieg o, artysty rzeźbiarza, 
który w Warszawie przed dwoma tygodniami życie 
zakończył. A zasłużył sobie ś. p. Parys na serde­
czny nekrolog. Może który z literatów krakowskich 
między którymi zmarły tylu niegdyś w swojóm rodzin- 
nóm mieście miał przyjaciół, spełni ten święty wzglę­
dem nieszczęśliwego Parysa obowiązek. Nieszczęśliwym 
był on w ostatnich latach życia i cierpieniom swym 
— których zapewne główna przyczyna w nim samym 
leżała — dobrowolnie położył koniec. Pomimo nad­
zwyczajnego talentu i gruntownój nauki, czóm sobie 
bardzo szczytnie w rzędzie polskich artystów a między 
rzeźbiarzami naszymi jedno z pierwszych miejsc zdobył, 
pomimo licznych nawet zamówień, jakie — eo do rzad­
kości u nas należy — miał tu we Lwowie, zmusiły 
go okoliczności po kilkoletnim pobycie, wyjechać ze 
Lwowa. Udał się do Wiednia a następnie do War­
szawy. Cierpienia moralne i fizyczne zniechęciły go 
w koń :u do życia. W skutek zadanych sobie ran, 
umarł w szpitalu Dzieciątka Jezus. Umarł w nędzy. 
Tu we Lwowie pozostała młoda wdowa i troje sierót. 
Bogata jego spuścizna, niezliczone mnóstwo przepy­
sznych portretów w popiersiach i medalionach, wielka 
liczba wysokiój wartości pomników i najróżnorodniej­
szych, O znakomitym Fiłipiego talencie świadczących 
szkiców, rozrzuconą jest po całym obszarze kraju na­
szego. _ Najcenniejsze może jego prace niepokończone, 
poniewierają się, uszkodzone lub pogruchotane, w pra­
cowniach jego w Krakowie i we Lwowie. Spokój jego 
popiołom!

Jutro siadamy zwyczajem ojców na całym Polski 
obszarze do wspólnój w gronie rodzinnóm wieczerzy. 
Zwyczajem ojców łamiemy się opłatkiem i wzajemne 
składamy sobie życzenia. Przyjmijcie i odemaie choć 
oddalonego, lecz sercem wam bliskiego, najszczersze 
życzenia: Oby ta uroczysta chwila, w którój obcho­
dzimy urodzenie się Zbawiciela świata, była choćby 
zapowiedzią i naszego narodowego zbawienia.

Nadmienię przy tej sposobności, że pomimo roz­
wiązania Opieki narodowej, biedacy, którymi 
Towarzystwo to opiekowało się, będą mieli jutro „wi­
lią“, a to dzięki staraniom b. kapitana wojsk polskich 
Wiktora Wiszniewskiego, który zebrawszy potrzebny 
fundusz zaprosił wszystkich „ubogich a zasłużonych“ 
na wilią. Godnóm jest uwagi, że od udziału w składce 
nie uchylił się i namiestnik hr. Gołuchowski i przesłał 
p. Wiszniewskiemu z uprzejmym listem 20 guldenów 
na ten cel.

i Wroelaw, 24 grudnia.
(Nadużycia w Galieyi.l

(W.) Pozwolicie, że przejdę dzisiaj kompetencją 
korespondenta miejscowego i dotknę rzeczy nie Szlą? 
ska się tyczącój, lecz sąsiedniój Galicyi. — Jestem 
właśnie pod wrażeniem następnego wypadku, za któ­
rego wiarogoaność wam ręczę, a który choć drobny ja­
skrawe rzuca światło na stósunki tój najswobodniejszej 
i najwolniejszój dzielnicy Polski. — Młody chłopiec 
piętnastoletni wychodzi r. 63 z Warszawy, łączy się

bądź się stanie, licz na mnie jak na najszczerszą przy­
jaciółkę.

— Pozostanę tu, pani baronowo, odparła dzie­
wczyna, spoglądając w oczy swój protektorce.

— Tu nie możesz pozostać, moje dziecię, pomie­
szkanie to zajmie bowiem nowy pastor.

— W takim razie przeniosę się na wieś do chaty 
będącój naszą własnością,

— Az czegóż żyć będziesz?
— Z pracy.
— Ta nie wiele ci przyniesie.
— Umiem przestawać na małóm.
—•A gdyby ojca twego w obcóm zamknięto mie­

ście, nie chciałażbyś zamieszkać w jego pobliżu ? W ta­
kim razie chętnie łożyć będę na twoje utrzymanie.

— O stokrotne dzięki, łaskawa pani; jeśli mara 
być już sama, toć wolę tutaj sieroctwo moje opłaki­
wać, wszystko mi jedno, czy między mną a nim mur 
trzystopowy czy przestrzeń trzydziestomilowa.

Tutaj jednakże będziesz jakby pogrzebana, 
gdzfeindziój nowe i swobodne uśmiecha ci się życie. Pra­
gnę z duszy, mej zwalić ciężar, jaki ją ugniata od 
chwili, gdy nieszczęście moje stało się mimowolnie przy­
czyną 8mutnój twój doli. Dam tyle, że ci wystarczy 
na ugruntowanie twój pomyślności. Skoro los nazna­
czył cię, moje dziecko, na współsukcesorkę mojego nie­
szczęścia, bądźże przeto i współdziedziczką mojego 
mienia!

Dziewczę słuchało tego wszystkiego w milczeniu. 
(Ciąg dalszy nastąpi).



z oddziałem Czachowskiego, po upadku powstania prze­
chodzi do Galicyi, gdzie od tego czasu bez ustanku się 
znajduje. — Młody ten człowiek wstępuje do szkół w 
Krakowie, składa egzamin, następnie przechodzi na 
uniwersytet na wydział prawny, na którym drugi rok 
właśnie ukończył i roku mu tylko niedostaje do zupeł­
nego ukończenia nauk. Jak papiery jego wykazuję, pil­
nie się uczył, składał bowiem co semestr egzamina de- 
kanalne dla uzyskania stypendyum a testimonium mo- 
rum aż do ostatoiego dnia co pół roku wystawiane, 
wykazywało, że władza przeciw niemu nic nadmienić 
nie mogła. Kilkakrotnie starał się on o uzyskanie oby­
watelstwa austryackiego; ale zawsze dawano mu odpo­
wiedź, że za mało ma majątku, by mógł takowe uzy­
skać. Matka jego notabene ma domek w Warszawie 
i przysyłała mu pewną sumę, resztę potrzebną do u- 
trzymania zarabiał sobie przez dawanie lekcyi na pen- 
syonacie żeńskim i w kilku domach prywatnych, tak 
że swobodne zu jełnie miał utrzymanie i możność ukoń­
czenia nauk. Nagle wzywa go przed kilku dniami po- 
licya, oświadcza mu, że natychmiast ma opuścić gra­
nice państwa austryackiego, ponieważ l.ie posiada oby­
watelstwa, nie puszczają gojuż do domupo 
rzeczy lecz w jednćm ubraniu ekspedyują go przez 
żandarma do Oderberga, zkąd dają mu bilet czwartej 
klasy do Wrocławia. Powtarzam, że za prawdę całego 
tego wydarzenia najuroczyścićj ręczyć mogę. — Dro­
bny to na pozór fakt, ale przyznajcie, że największe 
oburzenie wywołać zdolny. Gdy takie rzeczy tu u nas, 
lub w Królestwie się dzieją, milczeć musimy, i zby­
tnie się nad tóm nie dziwimy, bo rządy pruski i ro­
syjski nie mają nawet pretensyi uchodzić za przychyl­
nych czy sprawiedliwych dla nas i naszych żądań. — 
Ale jeżeli w tej wolnćj Galicyi z całym zasobem mi­
nistrów i namiestników Polaków, sejmami wielujęzy- 
cznemi i całym światem urzędniczym polskim tego ro­
dzaju eksperymenta prześladowcze mogą mieć miejsce, 
trudne zapytanie, na czćm właściwie ta autonomia po­
lega. — Ód systemu to popobno nie zależy, lecz po 
prostu od ludzi, a przedewszystkićm od namiestnika, 
który pod tym względem żadnej reformy nie zaprowa­
dził od błogich Schmerlingowskich czasów.— Ogólne 
jest zdanie, że gdzie chodzi o jakiśkolwiek wzgląd, 
chociażby tego rodzaju jak wyżój opowiedziany, napró- 
źno się kołace do gabinetu pana namiestnika, że sto­
kroć łatwiejsza była sprawa z Niemcami. Czyż nie by­
łoby obowiązkiem sejmu wejść w tego rodzaju bezp-a- 
wia, tćm więcćj, że jak wyczytać można z gazet gali­
cyjskich, tego rodzaju wydalania coraz częścićj się po­
wtarzają? To tćż tylko w celu zwrócenia uwagi gali­
cyjskich posłów wspomniałem o powyższćm zdarzeniu 
i pominąłem chwilowo sprawy odnoszące się do Szląska.

Pary 23 grudnia.
(Biegłość p. de Bourgoing. — Honor p. Rouher. — Śledztwo 
parlamentarne. — P. Labouiaye w kłopocie. — Wolność czy 
przywiléj. — P. Garnier i nowa opera. — Unieważnienie kilku 
wyborów do rady municypalnej Paryża, a mianowicie p. Sigis- 

mond Laoroix. — Śuieg, mróz, mgła.)
S. E. A p. de Bourgoing jest dotąd deputowa­

nym, a Rouher, jego patron, zasiada jeszcze między 
„uczciwymi ludźmi.“ A jeduak list prefekta depaita- 
mentu Nièvre odczytany na posiedzeniu 5go biura 
dowodzi, że p. de Bourgoing podstępem wkradł się 
do Zgromadzenia, a jednak p. Rouher wygłosił fałszywą 

kiedy wołał: „Co do mnie oświadczam rc 
własny honor, że istnienie tego komitetu nie jest mi 
znanóm,“ bo zeznanie ministra p. Taiłbiud przed ko- 
uiisyą dowodzi, żt p. Rouher nie tylko znal istnienie 
komitatu, ale jeszcze był jego prezesem. Cóż więc 
ztąd, że prokurator rzeczy pospolitćj zrzeka się śledztwa 
przeciw tym panom, którzy umieli trzymać się w ści­
słych granicach ciasnćj legalności, urządzając komiteta 
złożone z 20 tylko osób? Jeżeli sądy są przeciwko 
nim bezsilnemi, to Zgromadzenie narodowe może jeszcze 
na podstawie listu prefekta unieważnić wybór p. de 
Bourgoing, który, wybrany dzięki oświadczeniom jego 
septennalistowskim i wsparciu administracyi. zrzucił 
następnie maskę i ukazał się tćm, czćm jest właściwie, 
t. j. bonapartystą. A z drugićj strony opinia publiczna 
osądzi, jak się należy, bezczelne oświadczenie p. Rou­
her i będzie wiedziała, co trzeba myśleć o honorze da­
wnego wice-cesarza. Zrozumiało to 5te biuro i dla 
tego zażąda od Zgromadzenia uchwalenia śledztwa par­
lamentarnego. Sprawa ta przez dni 4 wyłącznie pra­
wie zajęła uwagę publiczną; eodzień spodziewano się, 
że przyjdzie przed Zgromadzenie, ale miniater zawsze
ją opóźniał; teraz już ociągać się nie można.

A prawo o nauczaniu w wyższych zakładach nau­
kowych? Ono także zwolna postępuje i na coraz no­
wo napotyka trudności. Pierwszy artykuł po odrzuce­
niu wszystkich poprawek lewicy był nareszcie przyjęty ; 
nauczanie wyższe jest wolnćm. Ale tu prawica posta­
wiła poprawkę, -która, żądając rękojmi należących 
tylko do kościoła, niszczy w zarodku ową wolność tak 
przedtćm gorąco upragnioną, zamieniając ją tylko na 
przywilej dla duchowieństwa. Komisya i jćj referent 
p. Labouiaye nie przyjmują, rozumie się, tćj poprawki, 
ale Izba bardzićj jeszcze klerykalna, niż powszechnie 
sądzono, odsył v poprawkę do komisyi i sam minister 
oświecenia daje poprawce swoje poparcie. Biedny pan 
Labouiaye! Wystawiony na zarzuty jakobinów z lewicy 
i na pociski klerj kałów z prawicy, napróżno usiłuje 
utrzymywać równowagę liberalizmu; będzie podobno 
zmuszony podać się do dymisyi, nie chcąc uledz wpły­
wom klerykalnym, które w Izbie przeważają — a śle­
pe wymagania stronnictwa katolickiego skompromitują 
błogie skutki, jakich spodziewano się po tćm prawie; 
a jednak nie małe prawicy ustępstwa zrobił był pan 
Labouiaye. Lecz każdy tu chce wolności tylko dla 
siebie — i dla tego wolność jest dotąd i będzie długi 
czas jeszcze czczćm słowćm.

Ż p. Labouiaye, bohaterem tego tygodnia, jest pan 
Garnier, architekt uowćj opery. Walka jego przeciw 
dziwnym pretensyotn dyrektora p. Halanzier w spółce 
z dziennikiem Figaro, próby oświetlenia w no wćj ope­
rze, które odbyły się w piątek i w poniedziałek a po­
zwoliły więkezćj części Paryżan oglądać wspaniały 
gmach we wszystkich jego częściach, okazałość, piękność 
tego wielkiego dzieła, przed którćm najzłośliwsza na­
wet krytyka składa broń dobrowolnie, wszystko to jest 
jedynym prawie przedmiotem wszystkich rozmów. Pa­
ryż cały z uwielbieniem i wdzięcznością powtarza na­
zwisko p. Gamier, który daje mu na gwiazdkę tak 
piękne acz nieco drogie cacko.

Wybory municypalne w Paryżu z dnia 29 listopada są 
obecnie przedmiotem dyskusyi rady prefektoralnćj, któ­
ra unieważniła wybór p. Bendant, bo liczba głosów 
przewyższyła o 6 liczbę wyborców, którzy brali udział 
w głosowaniu. Unieważniony także został wybór pana 
Sigismond Lacroix, o którym już poprzednio mówiliśmy. 
P. Lacroix dowiódł, że będąc synem naturalizowanego 
Polaka, sam jest równie Francuzem, jak świadczy zre­
sztą i zapisanie jego na listach wyborczych. Dodał 
p. Lacroix, że wychowany we Francy» w lyceum

francuskićm, uzyskał we Francyi wszystkie sto- i 
pnie uniwersyteckie. Oświadczył nareszcie, iż dla tego ; 
przedstawił się przed wyborcami pod nazwiskiem ; 
swojćm literackie m, ponieważ pod tćm nazwi- ' 
skiem był od n:ch znanym. Nazwisko to zresztą jest 1 
tylko francuzkim przekładem jego prawdziwego nazwi- I 
ska, — Zygmunt Krzyżanowski, — które' 
Francuzi z trudnością tylko wymawiać i pisać mogą. 
Tyle p. Krzyżanowski; nie potrzebujemy dodawać, że 
ta obrona wcale nas nie zadowolnia, jako tćż nie zado- 
wolniła rządowego komisarza, który oświadczył, źe 
w takim razie powinien był p. K. uzyskać legalnie : 
upoważnienie noszenia przetłumaczonego nazwiska, za- \ 
nim się wyborcom pod tćm przedstawił nazwiskiem, i 
Poczćm rada przyznała p. Z. K. tytuł Francuza, ale ! 
uchwaliła, że ponieważ głosy udzielone były panu ' 
Lacroix, wybór powinien być unieważniony™ Nie i 
wiemy czy wyborcy, którzy głosowali za p. 
głosować jeszcze będą za p. Krzyżanowskim 
uchwala rady prefektorelnćj była dla niego piór wszą i 
zasłużoną karą, tak fiasko przed wyborcami iy j 
stusznćm tylko potępieniem nie dającćj się tłumaczyć ; 
żadnemi sofizmatami mistyfikacyi. Grzeszył on arati- I 
cyą; byłby ukarany w tćj właśnie ambicyi.

Śnieg jeszcze pruszył onegdaj; od tego czasu i 
my mróz, a wczoraj gęsta mgła osiadła nad Paryżem, ( 
Od kilku lat nie mieliśmy tak ostrćj zimy.

I

NIEMCY.
Berliny 27 grudnia. Wszystkie dzienniki 

berlińskie podnoszą z wielkiśm zadowoleniem, i ce.arz 
w nagrodę zasług ministra Falka udarował go gwiazdą 
do orderu orła czerwonego 2 klasy. Jest to zdaniem 
ich najlepszy dowód bezpodstawności pogłosek o zmia­
nie gabinetu i dalszćj polityki Niemiec.

Proces hr. Arnima znajdujący się obecnie w dru­
gićj instancyi i praktyczne pociągnął za sobą skutki. 
Otóż urząd kanclerski widział się zniewolonym, raiąń 
się wypracowaniem regulaminu dla ambasadorom ' ; o- 
słów niemieckich znajdujących się za granicą. Redak­
cją regulaminu powierzono wedle Kol ni s cl c Ztg, 
tajnemu radzcy legacyjnemu Biilowowi.

National Ztg. dowiaduje się, że arcybiskupa i 
kolońskiego nowe czeka więzienie. Naczelny 1
Nadreńskich prowincyi zawezwał bowiem arcy 
aby w przeciągu tygodnia złożył 29,500 tal., i. kió,t 
za opór przeciw ustawom majowym skazanym został, 
grożąc mu, że w przeciwnym razie będzie musiał użyć 
innych środków. — Z Brunsbergi zaś w Prusach 
wschodnich donoszą, że w dniu 22 b. m. odbyła się 
pierwsza egzekucya w biskupim pałacu, przy czćm o- 
blożono aresztem meble i porcelanę wartości 230 tal., 
na jaką karę biskup skazanym został. Germania 
donosi przytćm, że urzędnicy zachowali się przy egze- 
kueyi z wszelką względnością.

Kongres niemieckich agronomów wysadzi! komisyą, 
której polecił zapoznanie się bliższe z stosunkami płac 
wiejskich robotników. Komisya powierzyła profesorowi 
Golz opracowanie tćj kwestyi i całe obszerne dzieło 
w izie niebawem z druku w Berlinie u księgarzy 
H e m p e 1 i Wiegaud. — Odsyłając czytelników, 
che. ,-;ę bliżćj poznajomić z! ważną <ą kwestyą, do
samego c ięła, podnosimy ¿tu tylko wielką różnicę, 
jaka z—nudzi w płacach robotniki w wiejskich w poje- 
dyńczych obwodach rejeccyjnych monarchii. Podczas 
gdy robotnik wiejski, wolnego miasta Bremen zarabia 
dziennie 23.8 sbr., robotnik W. Ks. Poznańskiego za­
rabia tylko 9.6 sbr. a robotnik wiejski obwodu rejen- 
cyjnego Opolskiego na Szląsku 7 sbr. Jest to najniż­
sza płaca robotnika wiejskiego w obrębie Prus.

Ministrowie Friedeuthal i Camphausen zakupili za 
cenę 300,000 talarów Ramienicę przy L e i p z i g e r
5 t r a s s e Nr. 10 na gmach ministerstwa rólnictwa. 
Jeżeli sejm przyjmie powyższe kupno, w takim razie 
ministerstwo rólnictwa przeniesionóm będzie z począt­
kiem Nowego roku do nowo nabytego budynku. Co 
do zakupna pałacu ks. Radziwiłłów przy Wilhelmo- 
wskićj ulicy Nr. 77 na cele państwowe, stanęła na d.
9 bra. pomiędzy rządem kanclerskim z jednćj a ks. ks. 
Antonim i Ferdynandem Radziwiłłem z drugićj strony 
umowa, na mocy którćj cenę kupna ustanowiono na
6 milionów marek czyli 2 miliony tal. Książęta Ra­
dziwiłłowie zobowiązują się nadto pod karą konwen- 
cyonalaą 600,000 marek dostawić w przeciągu 8 tygo­
dni pozwolenie do sprzedaży od wszystkich członków 
rodziny. Skoro rada związkowa i parlament przyjmą 
powyżsy kontrakt kupna, co ma do 1 lutego nastąpić, 
pałac Radziwiłłów przejdzie na własność państwa.

R 0 S Y A.
# S t. Petersburger Ztg. donosi, że dla 

zbadania powodów i sprawców rozruchów między stu­
dentami tćj akademii, mianowana była komisya specy- 
alna złożona z prezesa akademii J. Czystowicza, pro­
fesorów Jungego i Landcerta pełnomocnika ministra 
wojny jenerała Brocka, oraz rzeczywistego radzcy stanu 
Kołyszkina. W skutek sprawozdania tćj komisyi, mi­
nister wojny, w którego zawiadowaniu znaduje się 
akademia, dnia 18 (30) listopada wj dał następujący 
rozkaz dzienny: Okazuje się z doniesienia komisyi 
śledczćj, że komisya nie zdołała wykryć podżegaczy i 
głównych sprawców rozruchów zaszłych w akademii; 
a ponieważ obwinieni przez nią studenci nie są win- 
niejsi od większości innych, którzy brali udział w nie­
porządkach i pozostali nieznani, przeto za karę dla 
studentów obwinionych przez komisyę należy uważać 
trzymanie ich w więzieniu prewencyjnćm, z zastrzeże­
niem, iż będą się nadal znajdowali pod szczególnym 
nadzorem inspektorów, i z pogróżką, iż będą niezwło­
cznie wydaleni z akademii, jeźli raz jeszcze wezmą u- 
dział w czynnościach niedozwolonych. Pró;z tego śle­
dztwo stanowczo wykryło, że w akademii znajdują się 
studenci nie chodzący na żadne lekcye: przeto polecam 
konforencyi powziąć postanowienie względem pozosta­
wienia takich studentów nadal w akademii. Ze szcze­
rych zeznań wszystkich badanych studentów z przykro­
ścią się przekonałem, że niegodne ich postępki prze­
ciwko jednemu z profesorów były wywołane jedynie 
podżeganiem prasy i polemiką toczoną między profe­
sorami. Z żalem przeto zmuszony jestem donieść do 
najwyższćj wiadomości o takim sposobie postępowania' 
profesarów. Władzy akademickićj zalecam pilniśj niż 
dotąd śledzić postępowanie studentów, i w razie nowych 
zamieszek przedsięwziąć energiczne środki. P e t e r s b. 
W i a d. przedrukowując powyższe szczegóły, dodają, 
iż konferencyą akademicką zamknięto, a obowiązki i 
tymczasowy zarząd akadamii zlano na komisyę spe- 
cyalną.

!

AUSTRYAI WĘGRY.
# Wiedeń, 25 grudnia. Wszystkie dzienniki 

wiedeńskie, jakie otrzymaliśmy w czasie świąt, zapisują 
ciszą, pojawiającą się zwykle w polityce, zwłaszcza 
przy nadchodzących świętach Bożego narodzenia. Nie ; 
mając pod ręką faktów, bawią się w kombinacye co do 
odroczenia obecnćj sesyi Rady państwa, zwołania sej- I 
mów koronnych, a przedewszystkićm zebranie się de- ; 
legacyi wspólnych. Te ostatnie mają być dopiéro zwo- I 
łane w jesieni, a tak późną porę tłumaczy Presse ’ 
tą okolicznością, że obradujący obecnie sejm węgierski ; 
wybieiał już z łona swego trzy razy posłów do dele- | 
gacyi wspólnych. Gdy zaś nowy sejm węgierski ma ! 
być wybrany, a wybory przypadają w lecie, przeto 
temu nowemu sejmowi wypada wysłać delegatów do 
' ących obradować w jesieni delegacyi. Powtóre

iano w porze łagodnćj zwołać sejmy krajowe, t. j. 
nćj od zbytnich zatrudnień gospodarskich. Nare- 

ie, że w jesieni ceny produktów dają się z niejakićm 
aczyć prawdopodobieństwem, co na ogólny budżet 

p stwowy, zwłaszcza wojenny, może oddziaływać nie
po: îalu.

Sejm węgierski odroczył się do 9 stycznia; kro- 
ac i poszedł za jego przykładem. Na jednćm z naj­
bliższych posiedzeń przedłożyć ma rząd węgierski sej- 

wi projekt ustawy o podwyższeniu poręki na kolćj
inpkowską.

Z zapomogi dla duchowieństwa przedlita- 
wskiego na r. 1874 dano w Galicyi 2051 duchownym 

70 złr., razem 143,570 złr. (z sumy pół miliona
Nr.). Z tych otrzymało 7 duchownych ormiańskiej 
lyecezyi lwowskićj; 676 duchownych obrządku łaciń- 
kiego (w dyecezyi lwowskićj 165, w przemyskićj 227, 

w -rarnowskićj 274, krakowskićj 9) a 1368 duchownych 
obrządku grecko-kat. (903 w dyecezyi lwowskiej i 465 
w rzemyskićj). Nie uwzględniono 524 podań z Ga­
licyi.

Posłowie czescy otrzymali już wezwanie, aby 
do 14 dni, a raczćj skoro Rada państwa jest odroczoną 
do 20 stycznia stawili się w Izbie posłów pod karą u- 
nieważnienia mandatów. Posłowie młodoczescy mają 
wysłać na to wezwanie odpowiedź osobno od starocze- 
skit h.

lak się dowiadujemy z Nar. Listów walny 
zjazd stronnictwa młodoczeskiego odbędzie 
się w Pradze dnia 27 b. m. Słychać, że już posta- 
wiony na ten zjazd wniosek względem nieobesłania 
Rady państwa. W dotyczącym zjazdu tego artykule 
gió vny organ młodoczeski nie podnosi tćj kwestyi wy- 
r.< fuie, tylko ogólnie pisze o liberaliźmie i napomyka 
o autonomii i prawie stanowienia o sobie.

Niepokój w Peszcie, w Wiedniu, wywołany osta­
tecznie wypadkami w Serbii, nie tylko nie uśmierza 
się, ale owszem wzmaga. Zapewnienia nowego prezesa 
gabinetu Zumowicza w obec jeneralnych konsulów Au- 
stryo-Węgier, Niemiec i Rosyi, że nie oddali się od 
programu swego poprzednika, nie napotykają wiary. 
Między Serbami węgierskimi objawia się ruch ogromny. 
Rokowania finansowe między rządem serbskim a wie­
deńskim zakładem kredytowym należy uważać za zwi­
chnięte; tym sposobem wymknie się Austryo-Węgrom 
ogrom a dźwignia wpływu w Serbii. Bądź co bądź 
polityka austryacka doznała w Serbii porażki, zwła­
szcza że jeden z nowych ministrów jest członkiem ra­
dykalnego stowarzyszenia „Omladiny“ znanego z nie- 
przyjaźni względem Asturyi.

F R A N C Y A.
O Paryż, 25 grudnia. Ooegdajsze posiedze­

nie Zgromadzenia narodowego rozpoczęło się wśród o- 
gólnego naprężenia umysłów. Po przedyskutowaniu 
kilku pomniejszych projektów wstąpił na mównicę de­
putowany Choiseul sprawozdawca piątego biura i w te 
mnićj więcćj przemówił słowa:. W dniu 9 czerwca ko­
misya, którćj powierzono eprawozdanie wyborów za­
prosiła do siebie ministra sprawiedliwości celem dowie­
dzenia się od niego, czy istotnie istnieje bonapartysto- 
wski komitet de comptabilité. Minister przyrzekł 
zawiadomić o tćm komisyą, skoro sam będzie miał pe­
wne dane. Następnie dowiedziała się komisya, że w 
istocie istnieje bonapartystowski komitet i sażądała od­
nośnych aktów. Minister odpowiedział na to, że tako­
we znaj ują się w ręku ministerstwa sprawiedliwości 
i trzymane być muszą w jak największćj tajemnicy. Po 
zawieszeniu dabzego śledztwa postanowiło piąte biuro 
nie potwierdzać wpierw wyboru deputowanego Bour­
going zanim nie dowie się o ile komitet wpływał 
na ten wybór. Z tego tćż powodu postanowiło biuro 
odroczyć uchwałę swą aż do ukończenia śledztwa w 
sprawie wyborów w departamencie Nièvre i proponuje 
Zpromadzeniu narodowemu przedsięwziąć w tćj kwe­
styi parlamentarne śledztwo. — Na powyższe spra­
wozdanie referenta komisyi, oświadcza minister Tail- 
haud, że rząd nie jest za parlamentarnćm śledztwem. 
Marszałek Buffet: Biuro żąda parlamentarnego śledz­
twa w sprawie wyborów w departamencie Nièvre. — 
W Izbie powstaje wielki zgiełk na to oświadczenie 
marszałka; Raoul Duval, dawniejszy członek prawego 
centrum a obecnie bonapartysta żąda głosu i oświad­
cza, iż nie masz żadnego bonapartystowskiego komi­
tetu, bo zaprzestano dalszego w tćj mierze śledztwa. 
Następnie wchodzi na mównicę deputowany lewego 
centrum Ricard i przemawia przeciw uznaniu wyboru 
deputowanego Bourgoing, bo p. Bourgoing otrzymał 
tylko 408 głosów więcćj aniżeli jego przeciwnik, azą- 
tćm łatwo być może i nawet wielce prawdopodobna, że 
głosy te pozyskane były manewrami bonapartystowskie- 
mi a mianowicie rozrzucaniem fotografii cesarskiego 
księcia po departamencie przez samego deputowanego 
Bourgoing. (Zgiełk w Izbie.) P. Rouher zaręczał sło­
wem honoru, że nie masz bonapartystowskiego korni 
tetu, przekonano się przecież, że takowy istnieje, odry­
wa regularnie posiedzenia i p. Rouher sam mu prze­
wodniczy. Mówca oświadcza w końcu, że szanuje taję- j 
mnice ministerstwa sprawiedliwości i nie żąda ogłoszę- ; 
nia żądanych od ministra dokumentów, ale żąda ko- , 
niecznie wj świecenia całćj prawy. — Eksminister Rcu- 
her zabiera głos w odpowiedzi p. Ricard podnosząc i 
z góry, że nie masz i nie było bonapartystowskiego ; 
komitetu, ale argumenta jego nie przemawiają do prze- , 
konania Zgromadzenia i wywołują tylko śmiech w : 
Izbie. — Izba przystępuje w końcu do głosowania i j 
przyjmuje proponowane przez sprawozdawcę komisyi • 
parlamentarne śledztwo. I

W dniu wcz rajszym pomimo wilii Bożego Naro­
dzenia obradowała jeszcze Izba wersalska i zajmowała 
się przeważnie pożyczkami żądanemi przez Grenoble 
i Marsylią, które przyjętemi zostały a mianowicie pier­
wsza w ilości 600,000 fr., druga 16 milionów franków. 
Następnie przystąpiono do pożyczki miasta Paryża w 
ilości 220 milionów fr. która ma być spłacona w 75 
rocznych ratach po 5*/ft prowizyi. I tę pożyczką przy­
jęto i odroczono Zgromadzenie aż do 5 stycznia.

P a y s został na niejakiś czas zawieszonym w oę. 
tek artykułu obrażającego Zgromadzenie narodowe.

Monitor zamieszcza artykuł przeciw wystąp; 
niu eksministra Rouhera na onegdajszém posiedgec; 
Izby i nazywa go bezczelnym kłamcą.

W dniu dzisiejszym pierwszego święta Bożego 
rodzenia przepełnione były szczelnie wszystkie koácioj 
Paryża tak, że już o 11% godzinie pozamykać je m, 
siano. Powietrze nie szczególne, marcowe, śnieg porni, 
szany z deszczem, tak że kramarze, którzy porozsi, 
wiali swe budy na bulwarach nie wielu liczyli uaW 
wców i nie tęgie zrobili interesa.

Ekskrólowa Marya Hanowerska przybyła wraj 
synem do Paryża i za-mierza zamieszkać st;lę wet, 
licy Francyi a lato tylko przepędzać w Austryi. 

HISZPANIA.
# Madryt, 25 grudnia. Organa bezstrot 

przedstawiają w nader posępnych barwach obecne ¡ 
łożenie rządu madryckiego. Obecność marszałka 8, 
rano pośród armii nad Ebro, dotychczas nie spowoil 
wała energicznego rozpoczęcia działań wojennych, ktj 
miało być bezzwłocznćm następs wem jego przybyć 
Klęski jenerała Loma w Guipúzcoa prawdopodobt 
są główną przyczyną tego przedłużenia bezczynnośi 
do którćj przykładają się w pewnćj mierze zamiecie 
słoty pory zimowćj. Jeżeli jednak ostra pora roi 
przeszkadza wojskom rządowym oswobodzić Pampelun 
z drugićj strony położenie mieszkańców tego mia« 
staje się coraz przykszejszćm z powodu braku żywnoii 
Jeżeli do klęsk jenerała Loma przyłączy się jeszci 
kapitulacja Pampeluny, rząd marjzałka Serrano str« 
resztę wzięcia w kraju, i sam byt swój podkopie; oswj 
bodzenie a przynajmnićj zaopatrzenie w żywność sti 
licy Nawarry stało się nieodzownym warunkiem utrz 
mania władzy marszałka Serrano, a ostatnie wiadom 
ści z widowni wojny wcale nie zapowiadają pomyślnej 
dlań obrotu wypadków pod Pampeluną.

Na domiar niepowodzeń, marszałek Serrano opi 
szczając Madryt, zostawił rząd w etanie zupełnćj deze 
ganizacyi; daremnie bowiem usiłował wzmocnić min 
steryum powołaniem p. Ulloa na prezesa rady i mini 
stra spraw wewnętrznych w miejsce p. Sagasta, a mii 
nowaniem p. V ga de Armijo na ministra spraw za 
granicznych. Pan Sagasta nie chiał ustąpić sweg 
miejsca, a naczelnik władzy wykonawczćj nie czuł si 
dość silnym do narzuceuia swojćj woli. A przytśi 
powołanie do ministeryum margrab. Vega de Armiji 
który swoim niefortunnym memoryalem wcale niepi 
trzebnie obraził rząd francuzki, nie polepszyłoby st 
sunków zagranicznych Hiszpanii. Jakkowiek daleki: 
być jeszcze mogą zawikłania ze Stanami Zjednoczone: 
z i owodu wyspy Kuby, etósunki między gabinetat 
waszyngtońskim a madryckim są w tćj chwili moc: 
naprężone, a mogłyby się jeszcze bardzie, pogorszy, 
gdyby popędliwy p. Vega de Armijo został ministrei 
spraw zagranicznych'.

Karliści przyznają się znowu do nowego zwycii 
ztwa, odniesionego rzekomo nad wojskiem rządowń 
pod Cardoną. O potyczce tćj pis>ą z Barcelony p: 
dniem 23 grudnia: „Karliści, którzy w lasku zesadzi 
s ę na nieprzyjaciela, napadli na oddział republikańs 
pod dowództwem jenerała Weyler i zabrali 
działa, które jednakże oddać byli zmuszeni 
dalszćj walki. Straty po obu stronach prawie 
Jen. We,ler w raporcie swym podaje straty karlistó 
na 136 ludzi.“

Emilio Castelar ogłosił w S i é c 1 e artykuł i 
rzecz przymierza ludów łacińskich, na który to artyki 
odpowiada P aris-J ournal uwagą, że nie ma pi 
wodu przenosić związku z ludami łacińskiemi nad prz] 
mierze z Rosyą lub Anglią.

WŁOCHY.

# Rzym, 24 grudnia. W dziennikach włoskie 
powtarzają się upornie pogłoski o blizkich zmianac 
w gabinecie, których źródłem dymisyonowanie d( 
tychczasowego posła w Petersburgu, margrabiego i 
Bella Carrasciolo, mianowanie prezydentem rad 
państwa dotychczasowego posła w Londynie Cadorii 
a w końcu nieobsadzenie dotychczas posady posła włt 
skiego w Madrycie. Na posła w Londynie naznaczaj 
ogólnie obecnego ministra spraw zewnętrznych Viscot 
ti-Vsaosta. Tym sposobem zrobiłoby się miejsce dl 
Salli, który objąłby tekę skarbu, podczas gdy Minę 
hetti zamieniłby tekę skarbu na tekę spraw zagrani 
cznych. O ile kombinacye te na realnych opierają si 
podstawach, trudno nam odgadnąć, notoryczną jednak 
że jest potrzeba wzmocnienia się gabinetu. Wątpi 
wćm jednakże jest, czy Sella zechce dla miłości Ming 
hettiego objąć po nim spuściznę, która dała mu ei 
już dawnićj dobrze we znaki.

Izba włoska przystąpi zaraz po świętich do roz

Craw nad projektem do ustawy o bezpieczeństwie pu 
licznćm i osobistćm. Jak dalece naglącćm jest u 

chwalenie tćj ustawy, wniesionćj dnia 16 bm. dowodzi 
daty statystyczne przez ministra podane.

W roku 1872 było we Wiosze h zabójstw i mor 
derstw 2080, zamachów na życie 1540, zranień 37,355 
rabunków i wymuszeń 4605, kradzieży 69,524. W r 
1873 liczba tych zbrodni zmniejszyła się: 1855 mor­
derstw, 1415 zamachów na życie, 31,717 zranień, 309Í 
rabunków i wymuszeń, 55 137 kradzieży, a znów v 
pierwszych trzech kwartałach r. 1874 wzrosła do 145* 
morderstw, 1105 zamachów zabójczych, 23,352 zranień 
3092 rabunków, 43,137 kradzieży. Głównym celec 
projektu ustawy jest dan:e policyi prawa uwięzieni 
podejrzanych o zbrodnie. Pierwszy artykuł ustaw; 
mówi: „Rząd umocowany jest we wszystkich prowin 
cyach i gminach, gdzie bezpieczeństwo ^publiczne za 
grożonćm bywa częstemi morderstwami i zabójstwam 
oraz ianemi cwałtami i gdzie rozbójnicy, złodzieje 
mordercy żyją w bandach, gdzie istnieją stowarzyszę 
nia Camorra i Maffis, zagrażające osobom i własności 
zastósować przepisy niniejszćj ustawy w całości albi 
częściowo.“ Liczba osób dnia 1 stycznia br. stojącycł 
pod pozorem policyi wynosiła w Rzymie 446, w Pie 
moncie 1001, w Lombardyi 1,025, w Emilii 1360, v 
Marchiach i Umbryi 1033, w Neapolu 3728, w Sycyli 
1086, w Sardynii 744.

OŚWIATA LUDOWA.
N* oświatę ludową odebraliśmy od p. Bukowskiego l 

Stokbolmu 5 tal. Kwotę tę prceałaliśmy równocześnie do dy- 
rekcyi Towarzystwa oświaty ludowój.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 27 grudnia. Według telegramu na­
desłanego do Telegraphen Correep. Bureatt



z Carogrodu pod d. 26 b. m. miał zawezwać rząd an­
gielski W. Portę do wydania fermanu, mocą którego 
ttźycżonómby zostało Księstwom naddunaiskiem prawo 
zawierania traktatów handlowych. ,

^Bukareszt, 27 grudnia. Senat ratyfikował mię- t 
dzynarodowy berneński traktat państwowy i rozpoczął ; 
obrady nad wnioskiem do ustawy co do zmiany po- i 
stepowania przy sądach przysięgłych. — Na posiedzę- < 
niu Izby deputowanych przedłożył minister wojny prze- - 
dłużenie dotyczące zwołania kontyngensu rekrutów dla 
wojska stojącego i armii tery toryalnej na r. 1875 w 
wysokości 15,850 żołnierza.

Londyn, 26 grudnia. W kopalniach węgla 
w Cionell Hill w Staffordshire nastąpił wybu h gazu, 
skutkiem czego 20 robotników straciło życie. — We­
dlu? nadesłanych z Pernambuco wiadomości, wypędzono 
Jezuitów z prowincyi Pernambuco.

Paryż, 27 grudnia. Agence Havas dowia­
duje się, że na wczorajszóm posiedzeniu ministeryal- 
nóm zajmowano się sprawą, czy gabinet w dzisiejszym 
składzie ma się przedstawić po feryach Zgromadzeniu 
narodowemu.

Londyn, 26 grudnia. Przedwczoraj wieczorem 
wielkie wydarzyło'się nieszczęście pod Shipton na ko­
lei zachodniej. Wykoleił się pociąg osobowy, skutkiem 
czego kilka wagonów runęło do kanału. Do godziny 
gij2 wieczorem wydobyto 30 ciał. Prawdopodobnie 
część to tylko zabitych. Wielu podróżnych odniosło 
ciężkie uszkodzenie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE, 
PozsBSBl, 28 grudnia.

— * Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru 
polskiego otrzymaliśmy w miejsce powinszować noworocznych 
od p. Lud wi ki Tnrniny l m-rkę, pp. Ku ku liński eg o, L. 
Zielonki, L. Bielińskiego, St. Plucińskiego, M. M. i A. 
Krzyżanowskiegopo3m.; H. Feldmanów skiego 4 mar.,
J. Stefańskiego z Brezia p. Gostyniem 1 tal. 15 sgr., A. We in- 
kaufa z Berlina i K. Krękowskiego z-Warszawy po 1 rublu;
3 marki od p. X. F. B.; od kilku akademików z Berlina 5 tal. 20 sgr.
A. Lebelta, przemysłowca z Królestwa Pol., 8 marki; od pp. 
Boi. Mlickiego, dr. Cieślewicza i X. X. z Marcinkowa nad 
Notecią 6 tal. 20 sgr.; B. K. 3 marki; z Grabu 2 Ul. 5 sgr. czyli 
od pań A. Mateckió j3 marki, E. Szawarzyńskiój 1 markę i 
pp. N. Ogniewicza pół marki, B. Erzepki i B. Mateckie- 
go po 1 marce; B. i G. z Kościana 80 fenygów, Przepiórle- ; 
czki Kowalskiej w Zbrudzewie na świętach zebrane 3 mar- j 
ki 9}; sbr. złożone przez p. Leitgebra a na wieczorku w Zała- 1 
chowie zebrane 5 tal. 14 sgr.; od Z. K..wygrane w fcrteczkę. 3 , 
marki; Edwarda Ephraim z Poznania 6 marek — czyli ra­
zem 37 tal. 25 sgr. 2 fen. którą to sumę przesialiśmy do ka- ‘ 
sy Spółki teatru polskiego. i

— * W miejsce powinszować noworocznych otrzyma- ,
liśmy od p. hr. Leonardowój K wilec ki ej 1 tal. i od p. - 
Trzcińskiej z Poznania 2 tal. dla Towarzystwa P. N. dla * 
pziewcząt polskich. :

— * Na sobótkę, dzieło pamiątkowe dla Seweryna Go- ; 
szezyńskieąo, otrzymaliśmy po dwa talary prenumeraty od To- ; 
warzystwa Polaków w Lsodynie i Trzcińskiego.z Poznania, j

— * Pierwsze przyszłoroczne roki tutejszego sądu j
przysięgłych rozpoczną się dnia 11 stycznia. . . . ■

— ♦ Rozkaz tutejszej królewskiśj rejenc i, aby magi- • 
strat postarał się o osobne dla mężczyzn, przytułku nie. mają- , 
oych, pomieszczenie po za miejskim domem przytułku, nie ma- j 
lego magistrat nabawił kłopotu, gdyż tutejsza kr. dyrektoryum ■ 
policyi proponowane w tym cela lokale uznało za niedostate- ' 
czne i używania ich dozwolił tylko na czas od 1 kwietnia do 1 : 
października rb. Odtąd ponowił magistrat swe starania o podo­
bne lokale, lecz dotąd napróżno, gdyż dyrektoryum policyi przed- , 
stawione mu dwa takie lokale uznało znowu za niestosowne. — i 
Zresztą znajdowało się w miejskim domu dla niemających przy­
tułku w czasie od 1 października 1873 do tegoż dnia 1874 r. 
114 familii czyli osób 147, pomiędzy niemi 15 familii, które miały 
dzieoi. Familie te znajdowały się razem przez 1482 dni a więo 
każda familia w przecięciu przez 13 dni w domu dla nie mają­
cych przytułku. Od 1 maja do 1 października pomieszczonych 
było w obeizy „pod barankiem“, gdzie urządzono Owo pomie­
szczenie, tylko pięciu mężczyzn, z których jeden 7 dni a czte­
rech po jednym dniu z nićm przepędziło.

— * Przed tutejszym procederowym sądem, polubo- 
wym toczyła się w czasie od 1 października 1873 do c0 wrze­
śnia 1874 roku 169 spraw spornych. Z spraw tych załatwionych 
zostało przez, wyrok 94, przez ugodę 5 a przez odłożenie aktów 
24 sprawy. O wykonanie wyroku na drodze egzekucyjnój wnie­
siono w 42 przypadkach.

— • Doniesienia policyjne. Znaleziono kołnierz futrzany,
dwa parasole, portmonetkę z pieniędzmi, torbę podróżną z rze­
czami, lornetkę, obrączkę ślubną, portmonetkę drugą z pienię­
dzmi, wóz ręczny, pugilares z papierami, 10 pudelek od cygar, 
trzcinę; zgubiono: portmonetkę z pieniędzmi, skórzany pugila­
res, zloty zegarek damski, pugilares drugi wysadzany perłami, 
zloty kolczyk i czarny kołnierz futrzany. .

— * Wedle tutejszego korespondenta szczecińskiej
Ostsee Ztg., ma w pewnych kolach tutejszych obiegać pogło­
ska jakoby ks. arcybiskup hr. Ledóchowski Diedawuo był zo­
stał uwiadomiony uizędownie, że z dwuletniej kary więzienia 
opuszczone mu zostały oztery miesiące a to ze względu na za- 
tradowane mu z dawniejszćj jego pensyi 6000 tal. Jeżeliby po­
głoska ta miała się sprawdzić, w takim razie miałby ks. Arcy­
biskup od Nowego Koku jeszoze dziewięć miesięcy do odsie­
dzenia. ...— * Sprawy gazeciarśkie. Założyciel i wydawca ga­
zety Birżewyja Wiedomosti sprzedał ją temi czasy z dru­
karnią za 200,000 rub-, sam zaś ze swoimi współpracownikami 
wskrzesił z dniem 1 (13) grudnia kilka razy już upadające No- 
woje Wremia. P. Triibnikow ogłosił, że uważa się za zobo­
wiązanego posyłać swym dawnym prenumeratorom do końca 
roku tę wznowioną gazetę, oczywiście z zamiarem przeciągnię­
cia ich od Birżowyoh Wiedomosti ku sobie. Dzienniki 
petersburgskie nader surowo zapatrują się na ten postępek.

— * Srebrne i złote wesele literackie, W tym roku 
obchodzi trzech znanych literatów srebrne wesele. Pierwszym 
z nich jest zasłużony pisarz ludowy Wł. L. Anczyo, znany 
pod słomianą strzecha jako Kazimierz Góralczyk, autor niepo­
równanych „Chłopów" arystokratów“; drugim.jest J. K. Gre- 
goiowicz, ów nieoceniony Janek z Bielca, którego.pisma cie­
szą się zasłużoną popularnością; trzecim wreszcie Hipolit Stu- 
pnicki, pracowity wydawca „Przyjaciela domowego.“

Złote wesele obchodzić będą w roku przyszłym również

trzej nasi pisarze, stojący na świeczniku literatury polskiój Au­
gust Bielo wski, Bohdan Zaleski i sędziwy autor „Zamku 
kaniowskiego“, Seweryn Goszozyński.

— * Wielkie o popłochu narobił przed kilku dniami 
na jednym z dwór, ów kolejowych w Londynie miody lampart, 
wyłamawszy się z klatki, w której miał być odwieziony do Li- 
werpblu. Pi zez całą godzinę trwało polowanie na uwijające się 
po dworcu zwierzę, a w końcu służba kolejowa zmuszoną była 
użyć palnej broni. Nim jednak lampart padł przeszyty kulą, 
oiężko ranił jednego z tragarzy.

— * Prezydent Erancyi na drabiniastym wozie. — 
j Marszalek Mae-Mahon niedawno z swoją żoną przybył drabinia- 
i stym wozem do Paryża, w drodze bowiem jeden koń u jego 
i powozu złamał nogę. Przypadek zdarzył się w okolicy Sevres, 
i Prezydent rzeezypospolitój był po cywilnemu a pani pre-zyden- 
; towa' dość skromnie ubrana. Kiedy stali na blotnistój drodze, 
i liie wiedząc co z sobą począć, nadjechał właśnie próżnym wo­

zem jakiś ogrodnik wracający do Paryża. „Siadajcie tu matulu,
; siadajcie Ojcze“ — rzekł dobrodusznie do zakłopotanych swą 

sytuacyą. Marszalka bawiła ta scena; pomógł więo naprzód 
i żonie wsiąść, następniej sam się wgratnolil na wóz.i przez całą
1 drogę w doskonałym był humorze. Gdy przybyli do Paryża, 

ofiarował ogrodnikowi dwa lujdory, ten jednak wynagrodzenia 
nis przyjął, mówlje: „Wóz był próżny, nic mi nie jesteście i 
winni, z stańcie z Bogiem.“ i

— * Pełnoletniość według praw węgierskich przyslu- i 
guje kobiecie dopićro po wyjściu za mąż. W zastósowaniu te- : 
go prawnego orzeczenia zdarzają się więc osobliwsze sytuacye. i 
Donoszą właśnie z Pesztu o takiej np. seenie w sądzie wekslo­
wym. Staje na termin jejmość, pozwana o zapłacenie długu w

i kwocie 60 złr.; oświadcza, że długu zapłacić nie może, a zasta- 
; wiając się przed wszelkiemi konsekwenoyami prawnemi przy­

tacza okoliczność, iż jest małoletnią. — Ile pani liozysz lat? — 
pyta sędzia. Pięćdziesiąt dziewięć, ale nie jestem zamężną. Po 
tój odpowiedzi skargaj wierzyciela została odrzuconą. Bezpo­
średnio potem wchodzi do sali sądowej młodziutka osóbka ro­
dzaju żeńskiego, również pozwana w sprawie wekslowój. Na za­
pytanie sędziego, ezy chce zapłacić swój dług, daje odpowedź 
odmowną, mimo to zapada wyrok, który obowiązuje ją do tego
pod rygorem prawnym, gdyż pokazało się, że dłużnik ten żeń­
ski, lieząoy zaledwie ht 16, jest już wdową a tóm samóm po­
dług prawa pełnoletnią.

—Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 29 grudnia 
Tomasza bisk.; w kalendarzu słowiańskim Gosława błog. .

Wschód słońca o godzinie 8 minut 13, zachód o godziaia 
3 minut 51.

Dnia 29 grudnia 1590 walny sejm w Warszawie. —■ 1655 
konfederacya tyszowiecka.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Schweitzer z Nowego Tomy­
śla, Itzenplitz, Jerzykowski, Pfizner i Kandydat z Zabikowa, 
Scliaps i Rumler z Wrocławia.

Plan Jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
®«I diata 1 listopada 1S14 r.

Kolej Poznańsko-(tornńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs, o godz. 7 m.29 p. pol.|Poc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Poc. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł.lPoc. mięs, o godz. lim. 30 z rana 
Poc. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*)jPoc. osob. ogodz. 4m. lOp. poł. 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz.jPoc. mięs, o godz. 8 m. — wiecz. 

*) Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas. 
Kolej Marchijsko-Poznańska.

Przybywa. Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. lOm. 25 Poc. osob. 1-4 kl. rano g.
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 2 m. 12
Poc. osob. 1-4kl. pop. g. 5m. 58 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec.g.10 m. 52

5 m. 3
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poc. osob. 1.-4 kl. po p. g. 3 m. 59 
Poc. mięs. 1-4 kl. wiec. g.

W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 
Przybywa. Odchodzi.

Poe. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 56 
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 8 m. 11 
Poc. osob. 1-3 kl. pop. g. 3 m. 55 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec.g. 9 m. 27

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.
Przybywa. Odchodzi.

7 m. 54

Poe. osob. 1-4 kl. rano g. 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 
Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 
Poc. mięs, 2-4 kl. wiec. g.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 39 
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 39 
Poc. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 m.47

Środa, 23 grudnia. Odczyt p. dr. Zaremby z Pierzchną, 
o czśm już dawniej wspomniałem, odbędzie się w przyszłą nie­
dzielę w Środzie na sali p. Hüttner, o godzinie 7 wieczorem. 
Wstęp na salę dwa i pół sbr. Zebraną tym sposobem kwotę 
przeznacza p. dr. Zaremba na izeez tutejszego zakładu sióstr, j 
miłosierdzia. Spodziewać się należy, że publiczność nasza licznie 
na odczyt p. dr. Zaremby się zbierze, tak ze względu na cel 
prelekcyi, jako tóż, że preleicya ma być bardzo interesującą

Komisya wysadzona do zmiany ustaw spółki średzkiej u- 
kończyla już swą pracę. Posiedzeń odbyła komisya ogółem 22, 
z tych 16 przy pierwszóm czytaniu, 6 przy drugiem. Z 82 pa­
ragrafów uległo zmianie 45 tj. 26 paragrafów zupełnie zmienio­
no a 19 paragrafów uległo tylko zmianie redakoyjnój. Po wal- 
nóm zebraniu, które się niedługo odbędzie, pomówimy obszer- 
nićj o naszych ustawach; dziś nie chcemy naszego sądu o nich 
wyjawiać, bo nie wiemy jakiej jeszcze na walnem zebraniu pro­
jekt przez komisyą opracowany ulegnie zmianie.

WIADOMOŚCI LITERACKIE,
— * Z prośbą o zamieszczenie odbieramy następują­

ce ogłoszenie:
„Bartnik postępowy.

Pismo poświęcone pszozelnictwu, i ogrodnictwu, opatrzone 
w razie potrzeby rycinami wychodzić będzie we Lwowie pod 
redakcyą prot. dr. Ciesielskiego od stycznia roku 1875 począ­
wszy, pierwszego i piętnastego każdego miesiąci, w objętości 
jednego arkusza druku w ósemce.

Dwutygodnik ten, którego najglówniejszóm będzie zada­
niem łączyć wszystkie towarzystwa pszczelnicze lub ogrodni­
cze, tudzież obie gałęzie przemysłu w kraju rozpowszechniać, 
zawierać będzie następujące działy:

a) Od redakcyi: uwagi ogólne z dziedziny pszczelnictwa 
i ogrodnictwa.

b) Rozprawy dotyczące, a) przyrody pszół, b) racyonal- 
nego prowadzenia pasieki, c) teoryi ¡ogrodnictwa, d) 
praktycznego ogrodnictwa.

e) Glosy z kraju,
d) Ruch stowarzyszeń pszczelniczych i ogrodniczych.
e) Statystyka pszczelnictwa i ogrodnictwa.
f) Kalendarz pszezelniczy i ogrodniczy.
g) Zapiski fytofenologiczne i meteorologiczne.
h) Literatura pszczeinioza i ogrodnicza.
j) Rozmaitości.
k) Dział pytań i odpowiedzie.
l) Ogłoszenia.

Lubo Bartnik postępowy zapewniony ma znaczny za­
stęp zuakomityoh ws ółpracowników we wszystkich dzielnicach 
Polski, to jednakże przyjmuje jak najchętniój redakoya wszel­
kie rozprawy i doniesienia wchodzące w zakres powyższych 
działów.

Roczna prenumerata wynosi z przesyłką pooztową: 
w Austryi 1 złr. 50 ct. w. a 
w Niemczech 1 tal. (3 marki) 
w Rosy i 1 rs. 60 kop.

Cel zamierzony da się tylko, wtenezss osiągnąć, jeżeli cza­
sopismo to stanie -się przystępnym i dla mnićj zamożnych; z 
tego powodu ustanowiona przedpłata jest tak nizką. — Przed­
płatę można przesyłać w listach rekomendowanych wprost do 
Redakoyi Bartnika postępowego we Lwowie, ulica Łycza­
kowska 93.

O łaskawe powtórzenie powyższego ogłoszenia uprasza 
wszystkie pisma polskie

Redakoya Bartnika.“

Na mocy artykułu 4 ordynacyi giełdo­
wej ustanowiliśmy opłatę za odwiedzanie 
giełdy za rok 1875 w sposób następujący:

1. za rok kalendarzowy na 15 marek
2. za miesiąc kalendarzowy na 3 marki
3. za jednorazowe odwiedzenie na pół 

marki
i to z tym warunkiem, że w razie guyby 
przy wykupnie biletu wnijścia za podane 
sub 1 i 2 termina czę'ść takowych już mi- 
nęła, cała należytość za me zapłacona być 
musi. . . (6776)

Bilety wnijścia wydają się w naszym se- 
kretaryacie w lokalu giełdowym w czasie 
od 11 do 1 godziny z południa.

Poznań, 28 grudnia 1874.
IzSia handlowa.

Król, sąd powiatowy, 
wydz, II. 

Dobrowolna sprzedaż.
Poznań dnia 30 listopada 1874.

Do sukcessorów wdowy Renaty Hcth z do­
mu Muller należące obadwa grunta domowe 
Poznań stare miasto Nr. 228 [Wrocławska u- 
lica Nr. 11 i Poznań stare miasto Nr. 193 
[Kozia ulica Nr. 28] z których pierwszy na I

Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 17-&-, na 
grudzień 17-&-, styczeń -52,75 m., luty 53,50 m., marzeo 54,25 m., 
kwiecień 65 ro., maj 55,15 m., kwiecień-maj 55,25 marek.

Okowita w miejscu (bez beczki) 17} tal.
Wypowiedziano 15,000 litrów.

Poznań, 28 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: mróz.

Żyto: stalój. Cena wypowiedz. Wypowiedziano — ctr.; 
grudzień 50 ż., grudzioń-styczeń 150 żąd., styczeń-luty 150 pł. 
i żąd., luty-marzec 150 i., marzec-kwiecień 150 żąd., na wiosnę 
150 pł. i żąd., kwieoień-maj 150 pl. i żąd., maj-czerwieo 161} 
marek żąd.

Okowita: trz. się. Cena wypowiedz.—, wypowiedziano 
— litrów, grudzień 17A płac, i ż, styczeń 17-g- pł. (62,75) 
luty 17} pł. i ż (53,50), marzec 18A pł. (54,25), Kwieo. 18} pł. 
(55), kwiecień-maj 18"/j<-A pł. (55,25), maj 18-^j płac, i żąd. 
(55,75\ czerwiec 18} ż. (56,50), lipiec 19} (57,75) marek, sierpień 
19& pł. (58,75 m.)

Okowita w miejscu (bez beczki) 17} żąd.

Ceny ustanowione przez miejską 
deputacyą targową.

w tal., sgr. i fen. za 50 kilo

5 m. 4
11 m. 49
4m. 4
7 m. 5

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 5 m. 45 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 12 
Poe. mięs. 2-4 kl. wiec. g. m. 5 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 3

Pszenica.
Żyto . .
Jęczmień 
Owies 
Groch do gotowania 
Groch na paszę . . 
Rzepik zimowy . . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . . 
Rzep latowy . . . 
Tatarka .... 
Kartofle ....
Wyka...................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . . 
Koniozyna ezerwona 

„ biała . .

TOWAR
piękny | średni pośledni
3 5 _ 2 27 6, 2 ź2| 6
2 22 — 2 ¡18 2 16 ,6
2 27 — 2 ¡24 — 2 17 —
3 — — 2 26 — 2 24 —

— — — 1 — — -Ł —
— — - — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —

• — — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —

- • — — — — — — — —
— — -- — — — —- — —

• — — — —• — — — —
— — — — — — — —

— 1— — — —
1 1 —

HANDEL, PRZEMYSŁ i GOSPODARSTWO.
Wrocław, 24 grudnia. Nieomal przez oaly ubiegły 

tydzień mróz doohodził do stopni sześciu i wstrzymywał roz­
poczęte topnienie śniegu, który na wysokość łokoia pokrywa 
ziemię. Dziś znów powietrze znacznie łagodniejsze mamy i 
śnieg rzęsisty nieustannie pada.

Im bliżój świąt, tóm większa w handlu zbożowym oisza; 
pomimo to jednak ogólne usposobienie bez ziehwknia pozo- ; 
staje stałe a zniżka przystępu nigdzie nie znajduje.

W Anglii stałe ceny tóm łatwiój utrzymać się mogły, że 
dowóz morski znacznie był mniejszy; krajowa pszenica wpra­
wdzie nieco obticiój dowiezioną była, lecz sprzedający do ża­
dnych ustępstw nakłonić się nie choieli i pełne przeBzłotygo- 
dniowe osiągali ceny Targi francuzkie dość obfioie w pszenicę 
zaopatrzona były, które jednak z łatwością znalazła kupca, a 
często nawet i po wyższych cenach.

Marsylia także dowóz znaoznie większy miała, lecz gdy i 
wywóz, mianowicie do Szwajoaryi, Hiszpanii i Portugalii bar­
dzo był ożywiony, dążność zwyżki wybitnie przeważać zaczęła. 
W Paryżu tylko, gdzie wielkie zapasy tak pszenicy jak mąki 
na składach leżą, chwilowo słabe panuje usposobienie.

W Belgii, Holandyi i prowinoyach nadreńskioh przy do­
syć ożywionym ruchu ceny przesslotygodniowe łatwo się utrzy­
mały.

Południowe Niemcy bardzo mało tą rażą okazały życia, 
notowanie jednak utrzymały bez zmiany.

W Austryi i na Węgrzech przy lepszym popycie a zna­
cznie słabszym targowym dowozie, sytuaeya widocznie nabrała 
siły i grożąca dążność zniżki powetrzymaną została.

W północnych i środkowych Niemczech handel w kom­
pletnym spoczywa letargu i tylko jeszcze miejscowe potrznby 
mniej więcśj ożywiają targi. Mimo to jednak ceny prawie ża­
dnej nie uległy zmianie.

Na ostatuiś; giełdzie naszej notowano 1000 kilo pszenicy 
i na ten miesiąo 63 ta!., na kwiecień maj 61 j ta!., tyleż żyta ha 
j ten miesiąc 51J tal., na grudzień-styczeń 50| tal., na kwiecień-

maj 49J tal.
Na targu naszym przy sre'nim dowozie i bardzo spokoji 

nym ruchu notowano

Poznań, dnia 28 grudnia 1874.
Miejska komisya tarsfozva.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 28 grudnia 1874 roku.
Przenioy , . szefel po 50 kilo
Zyta................. •
Jęczmienia . . •
Owsa.......................
Groshu do gotow. •

- na paszę •
Rzepiku zimowego 
Rzepiu zimowego •
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żólt.

- niebiesk. ■
Koniczyny czer. cent- po 50 kilo. 
Koniczyny białój

Towar
piękny. średni. pośledni.

tal. agr. fn. tal. sgr. tal. sgr. fn
3 5 — 2 27 6 2 22 6
2 22 — 2 18 — 2 16 6
2 27 — 2 24 — 2 17 —
3 — — 2 26 — 2 24 —

— — — — — — — — —-
— — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — .— — — —
— — — — — — — —
— — ■— — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —

=

Rursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 24 grudnia.)

Pszenicę za 100 kilo.
. n n
Zyto „
Jęczmień „
Owies „
Groch „
Wykę
Łubin „

(200 ft.) białą 
„ żółtą

ż Ity 
niebieski

Talary.

S®C®ECSBi, 24 grudnia 1874. 
Stan powietrza: —

Pszenica: stale 
na grudzień 62 
na kwiecień-maj 193

Żyto: słabo 
na grudzień 50J 
na kwieoień-maj 1,7 50
na maj-ozerwieo 146 50

Olój rzep.: stalój 
na grudzień 17|

na kwieoień-maj 53fc
Okowita: bez pok. 

w miejsou 17} 
na grudzień 18 
na kwiecień-maj 57 40 
na czerwiec-lipiec 58 60

Olój skalay: 
na grudzień 3-g-

BERLIN, 24 grudnia 1874. 
Stan powietrza: —

Rzep „ „ . .
Rze,.ik „ „ • •
Koniczynę za 50 kilog. (100 funt.) czerwoną 

« n n białą
Okowita stale; za 100 litr. (100 kwart polsk.) 100°|0

Trat w miejscu 17j tal., na ten miesiąc i na grudzień-styczeń 
18A tal., na kwiecień-maj 18| tal.

Banknoty austr. 91} tal. za 150 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 94} tal. za 100 rubli. 

Wrocławski bank komisowy.

FRZYBYL! 00 POZNANA
dnia 28 grudnia.

BAZAR. Hr. Mielżyńska z Drezn«, Cichowski z Berlina, Żół­
towski z Trzemeszna, Chłapowski z żoną z Kopaszewa, 
Starowiejski z Krakowa, pani Chłapowska z Szółdr, Łącka 
z Posadowa, Witkowski z Torunia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Miąezyń- 
ski i Mierzyński z Królestwa Polskiego, Rogaliński z Care- 
kwicy, Chełmicki z Górowa, Chełmicki Józef z Portugalii, 
panna Ttouia Cbełmicka z Petersburga, Thiel z żoną z 
Wrześni, Seydcl z Bodzewa, Kantler z Kalisza.z Kodzewa, Kantler z

7935 tal. 27 sgr. 8 fen. a drugi na 4551 tal. 
11 sgr. 6 fen. oszacowane zostały, mają w 
drodze dobrowolnej subhastacyi w terminie 
dnia 14 stycznia 1875 r, po południu o go­
dzinie 3 przed Panem radzcą Sądu powiato­
wego Straucb w miejscu posiedzeń sądowych 
być sprzedane. Chęć kupna mających zapo- 
zywa się, z tern nadmienieniem, że warunki 
sprzedaży w naszem biurze III D. w godzi 
nach służbowych przejrz ine być mogą. (6513)

Sprzedaż konieczna.
Dobra Zaborowo i Sroczewo z fol­

warkiem Józefowo w powiecie śremskim 
położone, w księdze hipotecznej Tom. HI na 
stronmcy 625 i następ, zapisane, do dziedzica 
dóbr Romana Otockiego należące, któ­
rych tytuł własności na imię jego jest zapi­
sane i które z objętością 601 hektarów 46 
arów 10 lasek kwadratowych opłacie poda­
tku gruntowego ulegają, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
1047,85 tal. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 293 tal. sprzedane być mają 
drogą subhastacyi koniecznej w środę

dnia 17 marca 1875
przed południem o godzinie 11 

w lokalu podpisanego sądu, w pokoju Nro 3.

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hi­
poteczny i wszystkie inne wiadomości tyczą­
ce się tejże nieruchomości, jako też szczegól­
ne warunki sprzedażyprzez interesentów jesz­
cze stawić się niająee przejrzane być mogą 
w III biurze królewskiego sądu podpisanego 
podczas zwyczajnych godzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej 
opisanej nieruchomości prawa własności lub 
niezahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczroś i przeciw trzecim osobom jest ato­
li podług prawa potrzebne zaintabulowanie 
w księdze hipotecznej, wzywa się niniejsiem, 
aby swe pretensye najpóźniej w powyższym 
terminie licytacyjnym zapowiedziały. _ (6765)

Uchwała co do udzielenia przybicia pu­
blicznie ogłoszoną zostanie w terminie wy­
znaczonym na

sobotę dnia 20 marca 1875
w południe o godzinie 12

w lokalu urzędowym podpisanego sądu w po­
koju Nr 3.

Śrem, dnia 13 grudnia 1874.

Król. Sąd powiat. I.
Sędzia subhastycyjny.

Crlelda pozsałmgba, 28 grudnia.
Poziitaii, 28 grudnia. Urzędowe sprawozdanie

giełdowe. Walory: poznańskie 3|8/0 list zastawne 97} żąd., 
4% nowe listy zastawne 93} plac., listy rentowe 97} ż., akoye 
banku prowtneyonal. 109 ż., 5#/<, oblig. prowinc. — ż„ 5°/, 
oblig. powiatowe 100 płacono, 5% oblig. melior. Obry 99} i., 
4}°/0 oblig. powiat. 98 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie -Ł płac., pruskie 3}ł/0 oblig. długu 
państw. 90} ż., 4% pożyczka państw. 99} ż., 4}% konsol, po­
życzka państw. 105} ż., pożyczka premiowa 129 żąd., 5% 
pożyczka związku póln.-niem. — płac., polskie 4% listy likw. 
69 ż., akcye* zakładowe Tow. kolei star.-pozn. 100} żąd., akcye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 166 żąd., akcye kolei march.-pozn. 
27} żąd., rosyjskie banknoty 94} pł., zagraniczne banknoty 99| 
płac., akcye Tellusa — plac., akcye Kwileeki, Potocki i Sp. — 
pł., akcye banku wsch.-niemioc. 77} p. i ż., akcye banku wsoh. 
niern. produkt. — plac.

Zyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50, na grudzień 
50, grudzień - styczeń 50, styczeń-luty i5', luty-marzec ¡50, 
marzec-kwiecień 150, na wiosnę 150 marek.

Wypowiedziano — ctr.

Sprzedaż konieczna.
Fmwark S5ec3iia«»«wo należący i 

Kllnarda Syeiowa w obszarze podpada­
jącym opłacie podatku gruntowego 337 hekta­
rów, 85 arów i 30 Dmetrów obejmujący, któ­
rego do podatku gruntowego czysty dochód 
490,71 tal. a podatku z budynków użytek 153 
tal. wynosi w subhastacyi koniecznej

dnia 8go lutego 1875
z rana o godzinie 11 

w tutejszej izbie sądowej na licytacyą wysta­
wiony a wyrok zapadłego przybicia w terminie

dnia 10go lutego 1875
z rana o godzinie 11 

ogłoszony będzie. Wyciąg wykazu podatków 
atest hipoteczny, oszacowania istnieć mogące 
i inne posiadłości dotyczące wykazy, których 
przedłożenie interesentom subhastacyi jest do­
zwolone, również warunki kupna, którychby 
ustanowienie jeszcze nastąpić mogło mogą być 
przejrzane w IIL biórze naszćm.

Wszyscy ci, Którzyby poszukiwać chcieli 
praw własności lub innych realnych, do prze­
prowadzenia tychże przeciw osobom trzecim 
zaintabulowania w księdze hypotecznćj po­
trzebujących lecz nie zahipotekowanyćh, wzy­
wają się do wystąpienia z takowemi pod za

do

Pszen. spok. 
na grudzień 
na kwiecień-maj

Żyto spok. 
w miejsou 
na grudzień 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 

, Olej rzep. spok. 
w miejscu 
na grudzień 
na kwiećień-maj 
na maj-czerwieo
Oków. spok. 
w miejscu 
na grudzień 
ua kwiecisń-maj 
na czerwiec-lipieo

kura
poc»ątk.

kurs
końcowy

61}
1.89

61}
190

54
53}
148
147

18
18
58

18
56
58

53}
149
147

18
55
56

:8
57
58

Owies: trz. się 
na grudzień 
Olój skalny: 
w miejscu 
Gal. kol. Kar. Lud 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. pańsŁ 
Lombardy
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7} proc. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. słabo

(Nadesłano.)
Zakład nauki gry na fortepianie.

Dnia 4-go rozpocznie sig znowu nauka, nowe zgło­
szenia przyjmują się codziennie. (6763)

Poznań, 8 grudnia. Podgórna ulica 15.
C. Felsch. przełożony;

grożeniejn wykluczenia 
licytacyjnym.

Inowrocław, ll listopada 1874.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

najpóźniej w ‘ermmie Jjj. gg StyCZIlja 1875
przed południem o godz. 10-tćj 

w lokalu tutejszego królewskiego sądu po­
wiatowego w Nr. 13.

Poznań, dnia 22 października 1874 r.

Sprzedaż konieczna
Do«5otthilfa Meiipyfea Wilch 
żony jego ©ttylil z domu Rabbow na­

leżące grunta: [6053]
a, folwark Nowawieś Nr. 1 wraz z przy- 

pisanemi gruntami Nowawieś Nr. 3 B., 
4 B., Nr. 5, Nr. 5 B„ Nr. 7 i Nr. 10,

b, grunt we wsi Swarzędzu Nr. 7 A -
z których grunt ad d z objętością 215 he­

ktarów, 91 arów, 40 □ lasek opłacie podatku 
gruntowego i podług ustalonego czystego przy­
chodu na podatek z gruntu na 305 tal. 28 
sgr. 9} fen. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 248 tal. i ad b, który z obję­
tością 6 hektarów I 89 arów 80 lasek kwa­
dratowych opłacie podatku gruntowego ulega 

podług ustalonego czystego przychodu na 
podatek z gruntu na 25 tal. 2 sgr. 8} fen, 
jest podany, sprzedane być mają w celu przy­
musowego wykonania drogą subhastacyi ko­
niecznej we

Król, sąd powiatowy,
Sędzia subhastacyjny.

podp. Keyl.

Aukcya mebli.
W środę dnia 30 mb. rano od 9 godzi] 

ny sprzedawać będę za zapłatą w gotówci 
przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 rozmaite me 
błe jako to kanapy, szafy, krzesła, zwiercia 
dla, komody, łóżka, zegarki dla panów i daffl 
pierścienie, futra, garnitury futrzane, mató 
rye na suknie i rozmaite inne rzeczy. [ 6773-

Katz, kom. aukcyjny.

Àntykwarnia
E. Calliera, Poznań

Wiihelmowska ulica
poMziikuje i

Starych kalendarzy.
Uî-ea



Obwieszczenie.
Wszystkie obligacye miasta 

Poznania wypowiedzieliśmy z 
dniem 1 stycznia 1S7S odkąd 
prowizje ort nich opłacane już nie będą 
Właścicieli obligacji tych, pomiędzy któremi 
znajduje się znaczna część wyloso­
wany cli, wzywamy ponownie, aby 
po walutę za takowe do kasy naszej ka 
melaryjnej się zgłaszfli. [6474]

Poznań, d. 8 grudnia 1874.

Magistrat.

OBWIESZCZENIE.
Zmiana mieszkań i przeprowadzenie się 

służących na pierwszy kwartał 1875 r. odby­
wa się stósownie do przepisu ustawy z dnia 
30 czerwca 1834 odnośnie § 42 ordynacji o 
służących w tutejszem mieście [6777] 

w sobotę dnia 2 stycznia 
1875 roku.

Poznań, dnia 21 grudnia 1874
Król. Dy rek, policyi. ^4

Standy.

Obwieszczenie
dotyczące wypowiedzenia pożyczek pro 
wincyi poznańskiej z dnia 19 czerwca 

1857 i z dnia 10 września 1869 r.

Bekanntmachung
beireifend die Kündigung dar Anleihen 
der Provinz Posen vom 19 Juni 1857 

und vom 10 September 1869.

Wszystkie na mocy Najwyższego przywileju 
z dnia 19 czerw. 1857 r. (Zb. pr. str. 5971 w 
wysokości 1,100,000 tal. i na mocy Najwyż 
szego przywileju z dnia 10 września 1869 
(Zb. pr, str. 1097) w wysokości 1,000,000 tal. 
w obieg puszczone i dotychczas nie wypo­
wiedziane pięcioprocentowe obligacye prowin- 
cyonalne prowincyi poznańskiej wypowia- 
deja się niniejszem stósownie do potwier­
dzonej pod dniem 30 sierpnia rb. przez Naj­
jaśniejszego Pana uchwały 17 sejmu prowineyo- 
nalnego W. Księstwa Poznańskiego z dnia 
25 czerwca 1874 i na mocy udzielonego przez 
wybraną i umocowaną komisyą stanów pro- 
wincyonalnycb upoważnienia do wykupu 
przez wypłatę w gotówce samy no­
minalnej dnia 1 kwietnia 1875 r. przjT 
doliczeniu uroslej aż do tego czasu 
prowizyi.

Kwoty kapitałowe obligacyi prowincyonal 
nych odbierać będzie można od dnia] i 
kwietnia 1875 r. codziennie z wyjątkiem 
dni niedzielnych i świątecznych w prowin 
cyonalnój kasie instytutowej w Po­
znaniu podczas godzin służbowych za kwitem 
i zwrotem obligacyi w stanie do kursu uspo 
sobionych wraz z należącemi do nich dopiero 
po 1 kwietniu r. przyszl. płatnemi kuponami 
prowizyjnemi i talonami. (6762)

Ilość pieniężna brakujących może a bez­
płatnie zwrócić się mających kuponów potrąci 
się z kwoty kapitałowej.

Owi właściciele obligacyi, którzy takowe 
wykupić pragną w j Berlinie lub "Wrocławiu, 
powinni uwiadomić o tóm prowincyonalną ka­
sę instytutową przy podaniu wykupić się 
mającój ilości do 15 lutego 1875 r.

Wykupno odbywać się będzie w Berlinie 
wipruskiem centralnym akcyjnemTowarzystwie 
kredytu gruntowego (Pod Lipami) a w Wro­
cławiu w szląskiem stowarzysz, bankowem.

Poznań, 8 grudnia 1874.

Naczelny prezes prowin 
cyi poznańskiej. 

Gunther.

Sämmtliche auf Grund des Allerhöchsten
Privilegiums vom 19 Juni 1857 (G. S. S 597) 
in Höhe von 1,100,000 Thlr. und auf Grund 
des Allerhöchsten Privilegiums vom 10 Sep­
tember 1869 (G. S. S. 1097, in Höhe von 
1,000,000 Thlr. emittirten und bisher nicht 
gekündigten fünfprozentigen Provinzial-Obli­
gationen ider Provinz Posen werden in Ge- 
mässheit des unterm 31 August d. J. Aller­
höchst genehmigten Beschlusses des 17-ten 
Provinzial-Landtages des Grosherzogthums 
Posen vom 25 Juni 1874 und auf Grund der 
Seitens der erwählten und bevollmächtigten 
provinzialständischen Kommission ertheilten 
Ermächtigung zur Einlösung durch Baar- 
zahlung des Nominalbetrages am 
1 April 1875 unter Hinzurechnung 
der bis dabin aufgelaufenen Stück­
zinsen hiermit gekündigt.

Hie Kapitalbeträge der Provinzial-Obliga- 
tionen sind vom 1 April 1875 ab täglich 
mit Ausnahme der Sonn- und Festtage bei 
der Provinzial - Instituten - Kasse 
zu Posen während der Dienststunden ge­
gen Quittung und Rückgabe der Schulver- 
schreibungen in cursfähigen Zustande nebst 
den dazu gehörigen, erst nach dem 1 April 
k. Js. fällig werden Zinscoupons und Talons 
in Empfang zu nehmen.

Der Geldbetrag der etwa fehlenden, unent- 
geldlich mit abzüliefernden Coupons wird von 
dem Kapitalbetrage in Abzug gebracht.

Diejenigen Obligationsinhaber, welche ihre 
Schuldverschreibungen zu Berlin oder Bres­
lau einzulösenSwünschen, haben hiervon unter 
Angabe des einzulösenden Betrages, bis 
zum 15 Februar 1875 der Provinzial- 
Jnstituten-Kasse Mittheilung zu machen.)

Die Einlösung wird in Berlin bei der 
Preussischen Zentral - Boden - Credit - Actien- j 
Gesellschaft (Unter den Linden) und in 
Breslau bei dem Schlesischen Bankverein 
stattfinden.

Posen, den 8 December 1874.

Der Ober - Präsident 
Provinz Posen, 

(müiitlier.

der

Obwieszczenie,
yczące się wypowiedzenia 5-cio 

piocentowćj pożyczki powiatu 
średzkiego z d. 9 czerwca 1857

Bekanntmachung,
betreffend die Kündigung der 

5-procentigen Anleihe von
140,000 Thlr. des Kreises Schro-

w ilości 140,000 tal. i 5-procen-da vom 9. Juni 1857 und der 
towej pożyczki powiatu średz-j 5-procentigen Anleihe von 
kiego z d. 15 stycznia 1870 w 32,000 Thlr. des Kreises Schroda 
ilości 32,000 tal. do odpłacenia vom 15. Januar 1870 zur Rück- 

dnia 1 kwietnia 1875. Zahlung am 1. April 1875.
Obligacye 5-procentowe powiatu średz- Die auf Grund des Allerhöchsten Privi- 

kiego w ilości 140,000 tal. na mocy Naj-Jegiums vom 9. Juni 1857 Nr. 40, Seite 
wyższego przywileju z dn. 9 czerwca 1857i951 der deutsch-polnischen Gesetz-Samm- 
(Nr. 40 str. 951 niemiecko-polskich praw,Jung pro 1857 nach Massgabe des Kreis- 
zbiór na rok 1857) stósownie do uchwałylags-Besciilusses vom 22. August 1856 un- 
zgromadzenia powiatowego z dnia 22 sier-ter dem 9^Juni 1857 ausgegebenen Ji-pro- 
pnia 1856 pod dniem 9 czerwca 1857 wy­
dane i obligacye 5-procentowe powiatu 
średzkiego w ilości 52,000 tal. na mocy 
Najwyższego przywileju z dnia 15 stycznia 
■*"" Nr. 9 s ...1870 Nr. 9 str. 218 zbiór praw niemiecko 
polskich na rok 1870, stósownie do uchwa­
ły zgromadzenia powiatowego z dnia 3 li­
stopada 1858 pod dniem 15 stycznia 1870 
wydane, wypowiadają się niniejszem, stó­
sownie do uchwały stanów powiatowych z 
dnia 21 kwietnia resp. 15 września rb. od 
podpisanej i do tego upoważnionej komi- 
syi, do wykupienia dnia 1 kwietnia 1875 r. 
za gotową zapłatę ilości kapitału. Ilość 
kapitału obligacyami powiatowemi zapisa­
na, od dnia 1 kwietnia 1875 r. począwszj’ 
codziennie — wyjąwszy niedziel, dni świą­
tecznych i dnia do rewizyi kasy przezna­
czonego, tj. 8 każdego miesiąca — w tuJpri 
tejszej powiatowej kasie komunalnej ode- So 
braną być może w gotówce za pokwitowa 
niem i zwrotem obligacyi wraz z kupona­
mi, do niej należącemi, i talonem, o ile o- 
bligacye te jrź nie rychlej wylosowane i 
większą ilością kuponów wypowiedziane 
zostały.

ye już dawniej wylosowane i do­
tychczas do wykupienia jeszcze nie zaprę 
zentowane, jako to:
z wylosowania d. 14 wrześn. 1871 r.
pożyczka na żwirówki w ilości 140,000 tal 

I emisya 
Lit. C. Nr. 173.
Lit. D. Nr. 179, 336. 
wraz z kuponami Nr. 4—10.

z wylosowania d. 26 wrześn.1872r. 
pożyczka na żwirówki w ilości 140,000 tal. 

I emisya
Lit. B. Nr. 39, 40.
Lit. D. Nr. 268
wraz z kuponami Nr. 6—10.

Z wylosowania d. 25 wrześn.1873r.
I emisya

Lit. A. Nr. 98 
Lit. C. Nr. 125
Lit. D. Nr. 26, 162, 172, 194, 310, 394 
z kuponami Nr. 8—10.

II emisya.
Lit. B. Nr. 50 
Lit. D. Nr. 8 i 80 
wraz z kuponami Nr. 2—10 

także oddane być powinny.
Obligacye powiatowe, których sumy dnia 

1 kwietnia 1875 r. odebrane nie zostały, 
w przeciągu najbliższych 30 lat, w później­
szych terminach do wykupienia zaprezen­
towane być mogą, takowe jednakże od dnia 
1 kwietnia 1875 już nie przynoszą żadnej 
prowizyi. Po upływie 30 lat po ich pła­
tności utracą wszelką wartość. Kupony 
zaś utracą wartość, skoro w przeciągu 4 
lat po ich płatności do wykupienia zapre- 

mtowane nie zostaną.
Środa, 17 września 1874.

fi.omisya stanów powiało«

W Administracyi Dzien­
nika Poznańskiego nabyć mo­
żna za 15 sgr.

„Die nolnlsclie FälsctetaJe“
und die

russischen Staatsräthe 
und deren 

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen 
Meinung herausg. von der 
G-esammtheit der in der 
Schweiz ausässigen Polen. 

1874 Zürich.
Dnia 4 stycznia rozpoczynam nowy 

kurs tańca dla początkujących. Zgłosze­
nia przyjmuję codziennie od 1—3 godziny po 
południu. [6.83]

Rocliacki,
Młyńska ulica Nr. 34 w podwórzu.

W każdą środę uczyć będę od godziny 
8 wieczorem wyłącznie Mazura podług ksią-, 
żkt przez mnie wydanej. Zgłoszenia przyj­
muję codz. od 1—3 godziny. [6783]

Koclsacfei,
Młyńska ulica 34.

»filo konserwowania 
zęi#ów?

zachowania zdrowych dziąseł, usunię-
_ cia nieprzyjemnego smaku i zapachu 

; ust, jako też do ich odświeżania i o- 
chłodzenia nie nadaje się nic lepiej jak

Anaterynowa woda do ust
dr. J. G. Popp, c. k. dentysty w Wiedniu.)

Składy w większej części aptek Nie­
miec, w Poznaniu u p. S. Ale­
xander (H. Kirsten) Św. Maron 11 
i u p. A. Iłuchowsliiego, Pod­
górna ul. 14. (228)

_ Skład główny w Berlinie u pp. I. 
i F. Schwarzlose synów, Mark- 
* grafenstr. 30.

ęeeeo9®ac«a»ce«»««M9deM«

ŁYŻWY
od 5 sgr. począwszy

holenderskie 
łyżwy dla daiss, łyżwy 
turniejowe, łyżwy sta­
lowe, łyżwy patent.

bez użycia rzemieni używające się 
jako tćż

Halifax
poleca

S. J. Auerbacli,
handel żelaza.

Cygaretka indyjskie
[Canabis indica]

pp. łwiiinnult Comp.,
aptekarzy w P a r y ż u. 
Wszelkie środki aż do dziś uży­

wane przeciw astmom, w jakićjby nie 
były formie i postaci, miały za pod­
stawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane 
w Niemczech a powtórzone w Francyi

centigen Kreis-Obligationen des Kreises 
Schroda im Betrage von 140,000 Thlr. und 
die auf Grund des Allerhöchsten Privile­
giums vom 15 Januar 1870 Nr. 9, Seite

Pokonały, 4? konopie indyjskie s Ben 
tags-Beschlusses vom 3. November 1858 • g^lu (Canabis indica) pOSiadaja wła* 
unter dem 15. Januar 1870 ausgegebenen S110ŚC1 skuteczne do zadziwienia przeciw

procentigen 
s Schroda i

en Kreis-Obligationen des Krei-5-j 
ses
werden in Gemässheit des Kreistags-Be 
Schlusses vom 21. April c., resp. 15 Sep­
tember c. von der unterzeichneten und da­
zu bevollmächtigten Commission zur Ein- 
lösungjgegen" Baarzahlung des Kapitalbe- 
tragesfvom 1. April 1875 hiermit gekün­
digt. Die durch diese Kreis-Obligationen 
verbrieften Kapitalbeträge sind vom 1. A- 
ril 1875 ab täglich, mit Ausnahme der 

nn- und Festtage und des Kassenrevi 
sionstages, des 8. jeden Monats, hei der 
Kreis-Communal-Kasso zu Schroda geger 
Quittung und Rückgabe der Kreis-Obliga­
tion nebst den dazu gehörigen Zins-Cou­
pons und Talons, soweit die Obligationen 
nicht bereits früher verloost und mit einer 
grösseren Anzahl von Zins-Coupons gekün­
digt sind, baar in Empfang zu nehmen.

Die aus den früheren Verloosungen ge 
kündigten zu Einlösung aber noch nicht 
präsentirten Obligationen und zwar: 
aus der Verloosung v. 14. Sept.:1871 
Chaussee - Anleihe über 140,000 Thlr. I. 

Emission
Litt. C. Nr. 173. (5139)
Litt. D. Nr. 179, 336. 
mit Coupons Nr. 4---10.

aus der Verloosung v.26- Sept. 1872
Chaussee - Anleihe über 140,000 Thlr. I. 

Emission
Litt. B. Nr. 39, 40.
Litt. D. Nr. 268. 
mit Coupons Nr. 6—10.

aus derverloosuugv.25.Sept. 1873
I. Emission

Litt. A. Nr. 98.
Litt. C. Nr. 125.
Litt. D. Nr. 26, 162, 172, 194, 310, 394. 
mit Coupons Nr. 8—10.

II. Emission
Litt. B. Nr. 50.
Litt. D. Nr. 8 und 80. 
mit Coupons Nr. 2—10. 

sind einzuliefern.
Diejenigen Kreis-Obligationen, deren Be­

trag am 1 April 1875 nicht erhoben wird, 
können auch innerhalb der nächsten 30 
Jahre auch in späteren Terminen zur Ein­
lösung präsentirt werden, sie tragen aber 
vom l April 1875 ab, keine Zinsen mehr. 
Sind dagegen 30 Jahre, nach ihrer Fällig­
keit verflossen , soerlieren sie ganz ihren 
Werth. Ebenso werden Zins - Coupons 
werthlos, wenn sie innerhalb 4 Jahren nach 
ihrem Fälligkeitstermine, nicht abgehoben 
werden.

Schroda, den 17. September 1874.
Die kreisständische iliaus-

wyeli powiatu średzkiego« see-undEiseiłbalin-Anleilic- 
lo zaciągania pożyczek na Commission des Kreises 
wirówki i koleje żelazne., Schroda.

tćj słabości, jak również przeciw kaszlom 
nerwowym, suchotom gardianym, zaka­
tarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, 
newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w Poznaniu 
w aptece p. Dra Jankie­
wicza w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych pp. Mrozo- 
wskiego, Gallego i Spiessa._______(58)

Prace miernicze i 
niwelatorskic

każdego rodzaju t. j. rozmiary i podziały pól 
etc., parcelacye gospodarstw, regulacye gra­
nic, niwelacye linii i obszarów, drenowania, 
nawodnienia, odpowiednie plany i mapy, itd. 
wykonuje sumiennie i starannie, oraz poleca 
się W-nym Panom Deputowanym No­
wego Ziemstwa Kredytowego 
jako tdchnik do taks landszaftowych itp.

Józef Krenz,
królewski miernik i inżynier cywilny. 

Poznań, Wodna ul. 2. pierwsze piętro
 [6774]

Levysohn’a Ziehungsliste’’
podaje co tydzień wszystkie losowania papie­
rów państwowych, komunalnych i kolejowych, 
listów zastawnych i rentowych, losów poży­
czkowych itd. wraz z wykazami restantów. 
Nr. 1 obejmuje pomiędzy innemi listy wszy­
stkich do końca 1874 r. ciągnionych losów 
seryjnych. Numera na okaz bezpłatnie.

Abonować można za 15 sgr. ćwierćro znie 
we wszystkich urzędach pocztowych, w księ 
garniach lub wprost u nakładcy W. Le- 
vysohn w Zielonogórze (Grünberg) w Ś1

[6764]
•OOOOOOOOOOOO«
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Handel szkła, szybowego 
szklarnia i fabryka ram

M. Nowickiego & Grunastla
Poznań Jezuicka ul. Wr. 5.

poleca: szkło szybowe we wszelkich gatunkach. Ramy do obrazów, zwierciadeł 
i fotografii. Lisztwy i rozety do firanek. Obrazy na płótnie i na papierze. 
Obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej na płótnie i blasze. Lichtarze żelazne 
całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce, krzyże ołtarzyki do noszenia, figury 
na Bożemęki i cmentarze. Nadto oprawia obrazy i podejmuje się wszelkich 
robót szklarskich, pozłotniczych i rzeźbiarskich. (6551)

Angielskie magle kręcone
wyrobu wrocław.,

robi i ma zawsze na składzie po jak najtańszych cenach

ŁX“ E. Wildegan
(6750) Vincenzstrasse 55.

TAPIOKA
pana Grroult junior w JParyżu,

Ulica St. Apollinc Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierflzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
P a v e n, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej uczonój rozprawie 
„ o pokarmach do spożywienia „ Judzi używanych“ tak określa własności Ta­
pioki. czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niczem nie psuje bynajmniej smaku 
i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak 
płynów i robi go nieprzyjemnym.”

.Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaóstwa.

Jedyny skład w Warszawie w magazynach win i łakoci pp. A. Stępkowskiego, 
braci Wróbel i So wińsk i e g o i S z u 1 c a. (51)

SŁrajnIii grające
najpiękniejsze melodye

Z HALKI
oraz grające tabakierki i albusny są znowu do nabycia 

w handlu zegarków złotych i srebrnych 
u zegarmistrza

Poznań, Wodna ul. 6.
KeIjxîp et Vin de J.BĄIN

GOCA
Energiczny środek foniczny, wzmacniający i pobudzający.

Preparaty te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek przywracający wy­
czerpane siły, w ciężkich chorobach szpiku, kości pacierzowej i mózgu. 
Używają się z niezawodnym skutkiem przeciw cpkrzyey, hypocbondryl, me­
lancholii pochodzących z rozstrojenia organów płciowych, a zwłaszcza 
w chorobach nerwowych uajsaiebezpieezniejszyeh. (60)

Pastylki ułatwiające trawienie Pa J: Bain z Coca Peruwiańskiego. Przeciw 
cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym.

Nota. Lekarstwa te, których P. Bain jest wynalazcą, przygotowane są z Coca 
pochodzącego z Płąntacyi p. Ballivian Ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu.

Główny skład w aptece p. E: Fournier et Cie na ulicy de Londres No. 15. 
w Paryżu, w Pozaanta w Aptece Dra. Monkiewicza.

Książki kontowe nowćj waluty mar- 
kowćj poleca w największym wyborze 
handel papieru (6778)

Braci Bcmak
Fryderykowska ul. Nr. 31, naprzeciw zegaru pocztowego.

Towarzystwo do wzajemnego wynagra 
dzania szkód z gradobicia wynikłych 

w Lipsku.
Towarzystwo to miało w 1874 r. rezultat tak pomyślny, że przy su­

mie asekuracyjnej, która w stosunku do 1871 r- o przeszło 87% podwyż­
szyła się, cieszyć się może przewyżką około 21,000 talarów czyli marek 
63,000 w. p. Z przewyżki tćj można było po zapisaniu wedle statutów 
trzech czwartych owćj sumy do funduszu rezerwowego, wypłacić małą dy­
widendę, gdyby za rzecz nie uznano korzystną całą ową sumę złożyć do 
funduszu rezerwowego, tak że tenże dochodzi do niebywalćj jeszcze nigdy 
wysokości marek 150,000 w. p. W stósunku do sumy asekuracyjnćj jest to 
fundusz rezerwowy najwyższy, jaki którekolwiek towarzystwo naszej gałęzi 
ubezpieczeń posiada.

Nasze na 100 marek w. p. obliczone premie nie zostały podwyższone. 
Zaokrągliliśmy takowe o ile możności wygodnie jve wszystkich klasach nie-, 
bezpieczeństwa i stopni niebezpieczeństwa a dla pojedyńczych okolic zniży­
liśmy je o jeden stopień. (6767)

Przy naszych urządzeniach, np. wypłacie szkód w 4 tygodnie po uzna­
niu taksy w gotówce i w całćj sumie netto, musimy domagać s:ę wypłaty 
premii w gotówce, jeżeli dawane być nie mogą weksle bankowe z 2 dobre- 
mi podpisami i z terminem 3 miesięcy.

Bliższych szczegółów dowiedzieć się można u panów agentów naszego 
Towarzystwa lub tćż wprost u nas.

DYBEKCYA.
l>r. Udo Scliwarzwaller,

pełnomocnik.
Czynni ludzie, którzyby chcieli przyjąć ageneye w miejscach, gdzie 

jeszcze nie jesteśmy reprezentowani, zechcą się z ofertami swemi do nas 
zgłosić.

~ «»«asśBtaa
Aukcya bydłarozpłodowego.

Z powodu zwinięcia trzody mają być publicznie sprzedane naj- ||| 
więcćj dającemu w poniedziałek dnia 11 stycznia 187.5 W 
p. przed południem o IO godzinie (6746)
K taiejszćj ©pyglsaalsEcj holender- B

skaej trzody peiiacj krwi w
zdatne do rozpłodu i młodsze buhaje jako tćż partya młodych jałowic.

Dominium Gr. ISischwitz a. W. pod Wrdcławiem.
Urząd gospodarczy. i

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Iwanicki
baletnik z WarszaSvy,

Na zakończenie starego roku 1874 
w dzień Sylwestra 31 grudn. urządzam

ogólny w hotelu Saskim, ulica Wro­
cławska, na który szanowną Publi­
czność najuprzejmniej zapraszam. Bal 
rozpocznie się o godz. 8 wieczorem. 
Biletów dostać można w cukierni I( 
Starka przy Wrocławskiej ulicy. (6755)

Fasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarowniki i Jianeheiy, 
Slióry na uprząż etc. polecają 

Orłowski 4: Co.
Skład skór (64451

w Poznaniu, Jezuicka nil.

Âme de Batavia
i 6 złp. za litr poleca cu~po 4, 5 

kiernia

Antoniego Pfitznera,
(6782) Stary Rynek.
Najpiękniejsze araki, koniaki, 
rumy i ulubione wyskoki 
punczowe poleca

lakéb ârapd,
(6779) Wilhelmowską ul. No. 9.
Sw. algierskie kalafiory, św. 
sałatę w główkach, sałatę 
endywią i Poirs Duchesses

odebrał
Jakób Appel

[6780] Wilhelmowską ul. No. 9.

5 talarów. o
3

W pierwsze Święto zgubiony został 
złoty zegarek damski i złoty łańcu­
szek na szyję w drodze z Chwaliszewa 
do miejskiego starego teatru. Rze­
telny oddawca odbierze powyższą na- 
grodę w Redakcyi Orędownika.

Fortepian "

koncertowy
prawie nowy, jest z powodu prze- 
.........się za dostępną cenę do

Pomorskiej.
• Ś r em.

prowadzenia 
sprzedania u p. 

(6766)

Osiedliłem się w Kiecku. Q
¡Dr. med. Urbański.!

ągBEa—5
________________167681 a

Osiedliłem się w Wrocławiu Scliahbriicke 
łsr, 70 I piętro, konsultacye codziennie od 9— 
12 i od 2—5 godz. (6720)

W. Rembowski, prakt. dentysta.
Dla dam chcących wyuczyć się koiip 

pletnie w 2 tygodniach przykrawania 
garderoby damskiej, urządziłam kurs, 
który się rozpocznie dnia 1 stycznia

K. Weyl.
_ 19 Wrocławska ul. 19.

Pensya
dla młodych panien

z dobrej familii.
Obszerne pomieszkanie w najlepszćj

okolicy i sposobność do ćwiczenia się 
w językach i muzyce. Bliższe szczegóły 
u radzczyni sprawiedliwości SchuUz- 
Voelcker, Bydgoszcz, Gdańska 
ull<* 12._________________ (6771)

Panienki uczęszczające lub przygotowu­
jące się do zakładów naukowych, mogą być 
pomieszczone w przyzwo.tjun domu. Muzyka i 
język francuzki może być udzielanym. Adres

74. Poznań post, res. [6781]
Od 1 stycznia 1875 może przyjąć

nastancyą i stół dwóch studentów 
Szeroka ul. Nr. 6. (6679)
A »Ulilticlziiiski,

Studentów^
klas niższych przyjmuje się na stancyą, zaręcza­
jąc za troskliwą opiekę z pomocą w francu- 
zkiem i na fortepianie. Bliższa wiadomość, 
Pół wiejska nl. 35 II p. w lewo. [6772]

Wrocławska ul. Nr. s.
JYlieszkaiiie o 6 pokojach na I p. na- 

tychmiast do wynajęcia. (6389)

Grobla 25.
łYłfieszkanie paB*tc9*oiłe o 4 poko-

iach natychmiast do wynajęcia. (6387)

Strzelecka ul?Nr? isl
mieszkanie o 4 pokojach na I p. i o 

i pokojach na IV p. natychmiast do wyna- 
Dcia- (6388)

Miejsce urzędnika w Zielni­
kach pod Środą już zajęto. 
______________ (6785)

Ucznia
z odpowiedniem wykształceniem szkólnem do 
handlu korzeni, cygar, łakoci poszukuje na­
tychmiast J. nr. Pawtowskł

[6770] Ulica Wodna No. 7.'
Dominium Leziona pod Ołobokiem

potrzebuje od 1 stycznia kucharza, 
Który posiada i zdatność ¡(6769)ogrodnika. <
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